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Lwów 9 czerwoa. 

Gdy stało się pewnem, że krakowski 
Bank dla handlu i przemysłu z objęciem 
uporsądkowania interesów gał. Banku kredy- 
towego, małoży jednocześnie filię swoją we 
Lwowie, powitaliśmy powstanis nowej tej in- 
atytucyi z niemałem zadowoleniem. 

Krakowski Bank dla handlu i przemy- 
słu opiera się na statucie o nader szerokiem 
działaniu. Rzec można, że nie ma w kraju 
instytucyi drugiej, której agendy są i tak 
rozległe i rozmaite i wnikające w stosunki 
i potraeby ekonomiczne kraju, jak właśnie 
zachodzi to we wspomnianej instytucyi. -- 
Filia więc krakowskiego Banku dla przemysłu 
i handlu, otwarte ma szerokie pole do 
działania w kraju, a zwłaszcza nowej swej 
siedzibie we Lwowie. I o tem to działaniu 
w chwili obecnej i w przyszłości, pomówić 
dziś zamierzamy. 


Pod względem kredytu długotrwałego, 
a więc hipotecznego, jak niemniej pod wzglę- 
dem weksłowego kredytu handlowo-przemy- 
słowego — zdrowe potrzeby są w kraju zu- 
pełnie zaspokojone. Tak samo ma się rzecz 
z kredytem dla osób moralnych, jakoto po- 
wiatów, gmin, stowarzyszeń, spółek itd. 

Potrzeby kredytu włościańskiego znaj- 
dują już znaczne zaspokojenie w towarzy- 
stwach zaliczkowych, w Banku krajowym, a 
zresztą akcya Wydziału krajowego jest wdro- 
żoną celem tworzenia kas Raiffeisenowskich. 

Natomiast w stosunkach naszych dwa 
działy stoją odłogiem, a rączej dają możność 
wysyskiwaczom i lichwiarzom do niszczenia 
ziemian naszych — a są nimi: brak instytu- 
oyi, któraby udzielała zaliczek na płody rol- 
niee i brak iastytucyi, któraby się zajęła 
handlem, względnie pośrednictwem w sprze- 
dąży tych płod5w poza granicami kraju. 

"Założyciele Banku rolniczego i Towarzy- 
*twa handlowego we Lwowie, tworząc te in- 
stytucye, mieli właśnie te dwa działy na 
oku. Jak wiadomo, Bank rolniczy operując 
funduszami jedynie z opłat udziałów powsta- 
łych, walczył zawsze a walczy i dotychczas 
z brakiem kapitału aakładowego a stosunko- 
wo zbyt wysokiemi kosztami administracyi, 
Towarzystwo zaś handlowe prowadzone było 
od pierwszej chwili po dyletancku. 

Mały więc rozwój i działalność Banku 
rolniczego i cicha likwidacya Towarzystwa 
handlowego, nie mogą służyć za argument, 
ġe działy operacyj fiaasowych, o których mó- 
wimy, bądź to nie mają warunków bytu u 
nas, bądź to wręcz nie nastręczają korzyści. 

Tak stanowczo nie jest i być nie może, 
jeśli się zważy na wielkość i znaczenie naszej 
produkcyi rolniczej pod względem wywozu 
poza granice kraju. 

Wolni od wszelkich uprzedzeń lub anta- 
goniamów wyznaniowych, uprzytomnijmy so- 
bie tylko robotę naszych pośredników, a nie 
rgadko i kupców, wyznania mojżeszowego. Do 
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jakiej miary wyzyskiwany jest przez nich 
rolnik, który zmuszony jest część swego zbo- 
ża sprzedać przed zbiorem, to chyba wiado- 
mem jest wszystkim. Nie tajną jest także 
robota tych kilku faktorów we Lwowie, na- 
zywających się szumnie agentami, którzy 
specyalnie zajmują się handlem chmielu. Wy- 
zyskują oni producentów krajowych w spo- 
sób bezczelny, tworząc spółkę cichą a równo- 
cześnie licytując się pozornie pomiędzy sobą. 
Ludzie ci, którzy żyją chlebem naszym, go- 
towi są zawsze i wszędzie skrzywdzić produ- 
centa krajowego na korzyść spekulanta obco- 
krajowego. Oni to mają całą organizacyę pod 
względem telegraficznych wiadomości, pole- 
ceń kupna z rzekomo oznaczoną ceną lub od- 
wołania wszelkiego zakupna, za pomocą któ- 
rych to telegramów, przy chwiejnych zre- 
sztą cenach chmielu, wyzyskują w najohy- 
dniejszy sposób naszych producentów. Tak 
samo ma się z wszystkimi innymi płodami 
rolniczymi a w szczególności z rzepakiem, 
koniczem, grochem, fasolą, makiem, które to 
płody mają tylko specyalnych odbiorców po 
za granicami kraju, a więc konkurencyę o- 
graniczoną. 

Do wyzyskiwania producentów naszych 
przez pośredników i kupców, przybywa je- 
szcze i ta okoliczność, iż nie cieszą się ci pa. 
nowie w regule zaufaniem u wielkich obco- 
krajowych firm, stąd produkt nasz przechodzi 
w regule przez kilka rąk, zanim dojdzie do 
właściwego odbiorcy, to jest konsumenta. Z jąk 
wielką szkodą dla producenta naszego doko- 
nywa się cały ten proces handlowy, udowa- 
dniać, zdaje się, nie potrzebujemy. Ileż to razy 
zdarzą się, że wielkie firmy pozakrajowe, niə 
robią interesów w (łalicyi tylko dla tego, że 
tutejsi oferenci nie dają im dostatecznej gwa- 
rancyi pod wzgłędem uczciwości ! 

Wystąpienie więc takiej firmy jaką jest 
Bank krakowski na targu światowym, ujęcie 
przeto do pewnej miary przez tę instytucyę 
handlu płodami rolniczemi, — głęboko praeko- 
nani jesteśmy — oddałoby naszej produkcyi 
rolniczej i samej instytucyi niepospolite ko- 
rzyści. 

Wyrażając przeto nadzieję, że filia kra- 
kowskiego Banku dla handlu i przemysłu a 
zwłasziza znany z swej gorącej miłości dla 
kraju dyrektor Binder, zajmie się sprawą 
handlu płodami rolniczemi w kraju, — Nie 
zapoznajemy bynajmniej trudności, jakie się 
ze sprawą tą łączą, W pierwszym rzędzie wi- 
dzimy te trudności w walce kon kurencyjnej 
z naszymi agentami handlowymi wyznania 
mojżeszowego , której znaczenia i niewybre- 
dności środków działania nieprzeczymy. W dru- 
gim rzędzie wiemy i o tem, że producenci 
nasi nie zawsze bywają akuratn. w spelnia- 
niu przyjętych na siebie zobowiązań, co wię- 
cej, dla wygody lub wskutek pewnej lękli- 
wości chętniej wchodzą w interes z chałatow- 
cem, który umie zawsze być wyrozumiałym 
za dobrą zapłatą, niż z instytucyą, domaga- 
jącą się kupieckiej dokładności. 

Mimo to jednak twierdzimy, że dla in- 
stytucyi poważnej stoi otworem wdzięczne 
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pole do działania w kierunku pośródniotwa i 
handlu płodami rolniczemi, a jako taką in- 
stytucyę chcemy uważać filią krakowskiego 
Banku dla handlu i przemysłu we Lwowie. 


Zajścia w Paryżu. 


We wtorek 13 bm. ma się już odbyć 
rozprawa karna przeciw br. Christuaniemu, 
który wywołał skandal w czasie wyścigów w 
Autenil. Czy mniej więcej równocześnie i 
inni uwięzieni zostaną przed sądem  policyi 
poprawczej postawieni — nie wiadomo. Ar- 
tykuły kodeksu, jakie będą zastosowane są 
następujące: Art. 209: „Wszelki atak i wszel- 
ki opór czynny wobec władzy publicznej, 
oficerów i ajentów policyi administracyjnej 
lub sądowej, dziającej w wykonywania pra- 
wa, lub z rozkazu władzy, stanowi, stosownie 
dv okoliczności, zbrodnię lub przestępstwo 
buntu“ — oraz art. 211: „Jeśli buntu dopu- 
ściło się zbrojne zebranie, od trzech osób do 
dwudziestu inclusive, karą ma byó więzienie 
ciężkie ; jeśli broń nie była użytą, karą ma 
byś zwykłe więzienie od sześciu miesięcy do 
dwóch lat“. -— Cięższą karę naznacza kodeks 
na przestępstwo popałnione przez Christianie- 
go. Artykuł 228 postanawia: „Każdy, kto 
choćby bez broni i bez zadania rany, ude- 
rzyłby urzędnika podczas wykonywania jego 
fuqkcyj, albo popełniłby wobec niego jaki- 
kolwiek gwałt czynny, będzie karany więzie 
niem od dwóch do pięciu lat. Winny może 
być nadto pozbawiony wymienionych w art. 
42 praw cywilnych i. politycznych na prze- 
ciąg najmniej pięciu, a najwyżej dziesięciu 
lat, licząc od dnia w którym rozpoczął karę*. 

Rodzina Christianiego miała ponieść 
znaczne straty na banbrauctwie panamskiem, 
mimo to jednak jest jeszcze bardzo zamo- 
mą. Baron Ferdynand Christiani miał opi- 
nię człowieka o temperamencie spokojnym. 
Elegancki, bez brody, z jasnemi wąsami, 
ukończony prawnik, nie odbywał służby woj- 
skowej. 


Że rzucenie się Christianiego z laską na 
prezydenta rzeczypospolitej zasługuje na bez- 
względne potępienie — to nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości. A nadto zamiast w 
czemkolwiek przynieść zwrot na lepsze, nmo- 
eniło bezwarunkowo stanowisko panamistów 
i oportunistów, utożsamiających się z rzeczą- 
pospolitą. 

Dupuy bowiem, który rządzi się zasadą, 
że najlepszym środkiem  zasłonięcia się jest 
atak — laskę br. Christianiego, która spo- 
częła na cylindrze pana Loubeta, uznał dla 
siebie za upragnioną sposobność. 

Słów kilka objaśnienia należy się uchwa: 
łom ministerstwa, o których telegram doniósł. 
Gabinet p. Dupuy postanowił: 

Dać dymisyę generalnemu adwokatowi 
Lombardowi za to, że podezas procesu De- 
roulede'a pozwolił oskarżonemu i świadkom 
wspomnieć o udziale loubeta w zabiegach, 
aby panamistów uchronić od sądu i kary. 
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Wytoczyć śledztwo dyscyplinarne Tardi- 
fowi, sędziemu epelecyjnemu, który przewo- 
dniczył owej rozprawie sądowej. 

Wznowić śledztwo karne przeciw ster- 
hazemu. , 

Rozpocząć śledztwo karne przeciw gene- 
rałowi Pellieux, iż nieprawidłowo przeprowa- 
dził śledztwo przeciw Esterhazemu. 

Dziewiątą dywizyę piechoty (brygada 
generała Rogeta) wysłać na stały pobyt do 
Orleanu. 

Wreszcie wytoczyć sprawę karną gene- 
rałowi Mercierowi za to, że jako minister 
wojny w 1894 r nadużył swych obowiązków 
i przedłożył sędziom Dreyfusa dokumenty, 
nieznane ani obrońcy, ani podsądnemu. Roz- 
poczęcie takiego śledztwa zależy od uchwały 
obu izb, poczem sądzi byłego ministra senat, 
zmieniony w trybunał stanu. 

Nie ulega wątpliwości, że przedłożenie 
gędziom dokumentów, nieznanych stronie i 
obrońcy, tworzy ciężki przestępek. Ale ró- 
wnocześnie zachodzi pytanie, czy generał 
Mercier działał sam na własną rękę, czy też 
po porozumieniu się z prezesem ministrów, 
którym wtedy był tenże sam Dupuy? Pytanie 
też, czy go nie skłoniła do tego kroku wa- 
żna racya stanu, która w sprawach państwo- 
wych wiele usprawiedliwia, a jeszcze więcej 
objaśnia. 

W końcu pośpiech, z jakim Dupuy chciał 
byłego kolegę oddać właśnie teraz pod sąd, 
wygląda tak, jak gdyby wobec ponownego 
procesu Dreyfusa przed sądem wojennym w 
Rennes, dreyfusiści chcieli usunąć najważniej- 
szego świadka, a zarazem wywrzeć nacisk 
na członków sądu wojennego, by koniecznie 
uwolnił Dreyfusa. 


Dyplomacya earopojska a chińska, 


Lwów 9 czerwca. 

Głównem znaczeniem dzisiejszych dzie- 
jów i polityki Starego świata jest pasowanie 
się Anglii i Rosyi o przewagę wpływu w 
Pekinie. Przebiegu zaś tej walki, choć nie 
krwawej, ale niemniej przeto zaciętej i gro- 
źnej, zrozumieć niepodobna, jeżeli się nie 
wglądnie w stosunek dyplomacyi chińskiej 
do europejskiej. 

Posłowie państw obcych w Pekinie, ża- 
dnej nie mają komunikacyi z dworem chiń- 
skim. Audyencye formalistyczne, nic więcej. 
I to musiała Europa długo borykać się z bu- 
tą chińską, zanim wymogła, że audyencye te 
w jako tako godziwy sposób się odbywają. 
Posłowie udają się ze swemi świtami do je- 
dnej z hal cesarskiego pałacu, skąd ich po 
jednemu, albo wszystkich razem wprowadzają 
umyślni dostojnicy do sali tronowej, w któ- 
rej cesarz nieruchomie siedzi na podwyższe- 
niu, i na głębokie ukłony posłów ledwo do- 
strzegalnem skinieniem głowy odpowiada. 
Poseł odczytuje przemowę w swoim języku 
narodowym, poczem odczytane zostają tłuma- 
czenia w języku chińskim i w mandźnurskim, 


urzędowym języku panującej obecnie dy- 
nastyi. 

Następnie dyżurny minister bierze ory- 
ginal przemowy z rąk posła, idzie ku coesa- 
rzowi bijąc ciągle pokłony po stopniach, wre- 
szcie składa go na niskim stołku koło cesa- 
rza 1 przyklęka. Cesarz szepce ministrowi ci- 
cho słowa grzeczności i uznania, które ma- 
stępnie minister posłowi zanosi 1 ko- 
niec audyencyi. Niema żadnych recepcyj u 
dworu, na którychby posłowie obcych mouar- 
chów mogli poufnie rezmówić się z cesarzem 
— więc też audyencye owe są próżną for- 
nialnością. 

Wszystkie interesy między poselstwami 
a władzami chińskiemi załatwia cunglijamen, 
chińskie ministerstwo spraw zagranicznych — 
ale : te jest tylko ustępstwo, do którego rząd 
chiński w r. 1861 zmusiła krwawa wyprawa 
anglo-francuzka po zajęciu Pekinu. Cunglija- 
men liczy obecnie dziesięciu członków. Przy 
każdej rozmowie z jakim posłem obecnych 
jest — próez pisarzy i służby, roznoszącej 
herbatę, słodycze i fajki — trzech członków 
cunglijamenu ; co naturalnie — i z umyału 
zarządzili tak Chińczycy — utrudnia wszel- 
kie stałe porozumienie, tem bardziej, gdy 
wszyscy trzej radziby kończyć na pogadance, 
i odpo ' iedzialność jeden na drugiego spycha, 
Siedmiu członków cunglijamenu należy oraz 
do „czuncziczu* tj. złożonej z siedmiu człon- 
ków najwyższej Rady stanu i naj wyższego 
w Chinach urzędu, który codzień od godz. 3 
do 6 rano odbywa swoje posiedzenia w obe- 
cności cesarza. i 

Przeważna część urzędników, kierują- 
cych zsgranicznemi sprawami Chin, zna 
tylko stusunki własuego kraju. Znajomość 
Europy i praktyka w europejskich stosun- 
kazh politycznych, budziłaby, wobec panują- 
cego w cunglijamenie ducha, nieufność i nie- 
nawiść. Całe europejskie pojmowanie świata 
jest Chińczykom zupełnie obce. Historya i 
geografia, owoce umiejętności, wpływ opinii 
publicznej i prasy, urządzenia parlamentarne, 
są to dla Chińczyków słowa bez treści. Chiń- 
Gzyk nie zna i zie chce też poznać świata 
europejczyka. 

Więc też członkowie cunglijamenu — z 
wyjątkiem korespodencyi pisemnej i niektó- 
rych formalnych wizyt, spewodowanych pe- 
wnemi okolicznościami — nie utrzymuja ża- 
dnych stosunków towarzyskich z obcymi po- 
słami, których tylko raz na rok przy urzędo- 
wym bankiecie widują. Ten lub ów z tych 
chińskich mężów stanu przyjmie niekiedy 
zaproszenia do posła; ale ktoby częściej za- 
glądał do domu Europejczyka, naraziłby się 
na podejrzenie. Rzecz naturalna, że niżsi u- 
rzędnioy stosują się do postępowania sfer gó- 
rujących, i zbliżyć się do nich niepodobna 
Ale taksamo postępują wyższe klasy chińskie 
z będącymi w służbie chińskiej Europejczy- 
kami, chociaż ci przy swojej wierności nieo- 
cenione oddają usługi krajowi. 

Tak więc prawie zupełnie, poza czynno- 
Ściami urzędowemi, odcięci od stosunków to- 
warzyskich, które w innych krajach służą do 


4' 


Jakóbina Vanesse. 


Powieść 


WIKTORA OBERBULIEZ. 


(Ciye dalszy.) 


Katarzyna była brzydką, ale niektóre 
jej towarzyszki posiadały buziaczki wcale 
ładne lub przyjemne. Nigdy żadnej z nich nie 
przyszła myśl kokietowania swego nauczy- 
ciela, gdyż czuły instynktownie, że były pro- 
stemi, nieokrzesanemi wieśniaczkami, które 
on pragnął okrzesać i ucywilizować. 

Jakkolwiek pan Saintis odczuwał przy- 
jemność w dręczenin swych uczenie i wypra- 
wianiu im scen trągicznych, w rzeczywistości 
jednak był z nich zadowolony 

Nauczyciel i nauczycielka szkoły elemen- 
tarnej, którzy na Żądanie pani Sauvigny u- 
czyli je nut i początków śpiewu, dali im po- 
ozątki dobre. Uczenice pod kierunkiem zdol- 
nego natczyciela uczyniły postępy tak wiel- 


kie, że pan Saintis postanowił pochwalić się 
niemi. 


Wiedzą?, ża w dniu trzecim sierpnia pa- 
ni Sauvigny rozpoczyna trzydziesty siódmy 
rok Życia, a dziesięć lat w tymże miesiącu 
otworzyła swój przytułek, postanowił uczcić 
te dwie rocznice publicznym występem swych 
uczenie i zarazem okazać, co może zdziałać 
dobra metoda i biegły w swym fachu nau- 
czyciel. 

W tym celu skomponował kantatę w 
stylu jasnym, łatwym i od początku lutego 
uczył jej swe uczenice. 

Teraz stał się jeszcze więcej wymagają- 
cym i surowszym 

Pani Sauvigny była przekonaną, że ja- 
kiekolwiek zajęcie, dozwalające pannie Vanes. 
se, zapomnieć o sobie, byłoby dla niej rzeczą 
zbawienną i oderwałoby ją od wspomnie:. 
bolesnych. 

Dotychczas motyle były jedyną jej roz- 
rywką, ale nikt nie poluje na nie zimą... 


Ponieważ dawniej grywała na fortepia- 
nie i śpiewała, więc pani Sauvigny usiłowała 
nakłonić ją do wznowienia pracy w tym kie- 
runku. Jakóbina usłuchała jej rady i gdy 
pewnego wieczora śpiewała romans Szuberta, 
a pani Sauvigny unosiła się nad jej czystym 
głosem, wszedł do salonu pan Saintis. 

Gdy skończyła, wielki sędzia uczynił u- 
wagę : 

— Panna Vanesse posiada głos bardzo 


piękny, ale nie ma pojęcia o emisyi tonów. 
Kto panią uczył śpiewać ? 

— Moja nauczycielka, panna Brehms — 
odrzekła Jakóbina. 

— Panna Brehms śpiewała jak gęś — 
zauważył pan Saintis. 

— Niech pan wierzy, że była to jej naj- 
mniejsza wada... 

— Jak pan sądzisz — odezwała się pani 
Sauvigny możeby to dobrze było, gdyby 
panna Vanesse uczęszczała na kursy pańskie, 
chociażby tylko jako asystentka ? 

A gdy on nie nie odrzekł, zwracając się 
do Jakóbiny, dodała : 

— Podoba się pani ten projekt? 

— Zgodzę się — odrzekła panna Vanes- 
se — jeżeli zaproponuje mi pan Saintis. 

— Uczyni mi pani zaszczyt asystowania 
na mychękursach? — chłodno zapytał mistrz. 

Widocznie pragriął, by odmówiła lecz 
Jakóbina przyjęła propozycyę. 

Następnego dnia niespodziewane jej 
przybycie do kiosku sprawiło wielkie wra- 
żenie. 

Często rozmawiano o niej i nazywano 
„panną, która chciała się zniszczyć”. 

Wszyscy byli niezmiernie ciekawi zoba- 
czyć ją z bliska. Czy to pewne, że ma nos 
w środku twarzy?... 

Gertruda, która jej nigdy nie widziała, 
ze Ździwieniem stwierdziła, że ta bohaterka 


ją 


jest blondynką i ma oczy szare; nie tak wy- 
abrażała sobie panny pragnące się „zniszczyć“. 
Zoe wpatrywała się w nią, szukając śladów 
rany tragicznej, a melancholijna, dobra ro- 
mantyczna Katarzyna, zazdroszczac jej pięk- 
ności myślała : 


Gdybym była do niej podobną, kto 
wie ?... 

Pan Saintis pierwszy raz spostrzegł, że 
utracił władzę nad swemi uczenicami, że 
Marta, Celina i Germana dzieliły swą uwagę 
pomiędzy nauczyciela, a przybyłą i słuchają 
go tylko jednem uchem. 


Ażeby przywołać je do porządku, dość 
mu było rozgniewać się; lecz tym razem po- 
wstrzymał się od gniewu, nie wybuchnął, nie 
wyprawił im sceny tragicznej. 

Przez cały kwadrans udawał zrezygno- 
wanego, poczem powstał nagle, podszedł 
do siedzącej na estradzie panny Vanesse 
i zaczął do niej mówić po cichu, lecz z oży- 
wieniem. 

Chełpiąca się bystrym wzrokiem Ger- 
truda zauważyła, że panna Vanesse na chwilę 
zmieszała się, poczerwieniała, namarszszyła 
brwi, zagryzła wargi, lecź tłumiąc w sobie 
gniew, uśmiechnęła się uprzejmie i pochyliła 
głowę na znak zgody. 

Wkrótce dowiedziano 
dziło. 


się, o co cho- 


Panna Vanesse podeszła do brzegu estra- 
dy i rzekła z uśmiechem: 

— Mówią mi, że spoglądacie na mnie 
jak na zwierzę ciekawe i dlatego jesteście 
roztkrgnione. Ponieważ pragnę, byście korzy- 
stały z lekcyi, więc odcbodzę. 

I lekko skinąwszy głową, opuściła salę. 

— OChoiał wyrządzić mi szykanę — my- 
ślała, odchodząc. — Pragnął wywołać we 
mnie gniew ; ale nie zna mnie jeszcze. Lecz 
jaki on ma zamiar? Co ma do zarzucenia 
mi?.. Coś w tem jest! 

Przypomniała sobie, że kilka r.zy prze- 
szkodziła mu w poufnej rozmowie z panią 
Sauvigny i że nie umiejąc — jak ona — 
panować nad zobą, okazał wyrażne niezado- 
wolenie. 

Następnie przypomniała sobie różne in- 
ne drobne wypadki, do których nie przy» 
wiązywała znaczenia — 1 wyprowadzając 
z nich wniosek niekorzystny dla nich oboj- 
ga, postanowiła odtąd obserwować go u- 
ważniej. 

Z pewnością było w tem coś! 

Od tej chwili badawczy jej umysł zna- 
lazł zajęcie. 

(C. d. n.) 
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zaznajomienia się ze stosunkami krajowemi 
i rozszerzenia swego wpływu — posłowie 
państw obcych nie wiele więcej wiedzą o 
stosunkach chińskich, niż Chińczycy o euro 
pejskich, a jeżeli kto ztąd szkodę ponosi, to 
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tyle lat, ile przewaźnie wykażą dochodzenia 
przeprowadzone u ogółu właścicieli gruntów 
dotkniętych klęską, że minąć musi, zanim 
grunt będzie mógł dawać gospodarcze plony. 
To też obliczając czas tej wolności od podatku 


Chiny. Chyba że który tak długo przebywa |nie należy braó w rachubę ani tego, że rol- 


w Chinach, jak były poseł niemiecki Brandt. 

Wielki mur, którym się niegdyś Chiny 
opasały od hord Azyi środkowej, rozpada się 
zwolna, ale ciągle zwarty stoi jeszcze mur 
zakamieniałości umysłowej i separacyi towa- 
rzyskiej, z poza którego polityka chińska 
urąga wpływom dyplomacyi europejskiej. O 
absolutną niedostępność chińszczyzny o łyko- 
waty opór przeciw napływowi ducha euro- 
pejskiego musi się rozbió wszelka polity- 
ka, która nie tak, jak rosyjska, na wszel- 
kie sprzeciwianie się fizyczną przemocą 
odpowiada. 

Przyjacielska perswazya nigdy nie zdo- 
łała stałego wpływu uzyskać w Chinach, i 
dopóki Chińczycy pozcstaną Chińczykami, 
tylko przewaga fizyczna przemówi do ich 
rozumiu i skłoni ich do ustępstw. Jeżeli prze- 
waga wpływu politycznego w Azyi wscho 
dniej wymknęła się z rąk angielskich, to dla- 
tego, że Anglia nie lubi od słów przechodzić 
do czynów, a nawet inaczej postępować nie 
jest w stanie, o czem teź wie chytra dyplo- 
macya chińska. Ten stan rzeczy bardzo nie- 
pokoi Niemcy, którym w Azyi wschodniej ła: 
twoby się ostać obok Anglii, ale nie wobec 
przewagi rosyjskiej. 

Poważne dzienniki niemieckie cieszą się 
wprawdzie, że Japonia, przetworzywszy się 
w znaczną siłę lądową i morską, stała się 
nowym i poważnym w polityce wschodnio- 
azyatyckiej czynnikiem, ale cóż, kiedy n:e- 
wiadomo po czyjej stanie stronie. Niemcy 
przeparły ostatniemi laty swoje pretensye w 
Azyi wschodniej; Francya posuwając się od 
południa ku Yangtsekiapgowi, może się stać 
niebezpieczną dla planów angielskich. Ale 
koniec końców, o przyszłości Chin stanowi 
wielki, a nieubłagany, antagonizm interesów 
angielskich i rosyjskich. Tak zaś, jak obe- 
cnie rzeczy stanęły, muszą się Chiny prze- 
dewszystkiem liczyć z Rosyą. 

Od dwustu lat Rosya pożądliwem okiem 
patrzy ku Oryentowi tureckiemu, ale widząc, 
że tam się teraz rozszerzać nie zdoła, szuka 
odwetu w Azyi środkowej, a przedewszyst- 
kiem wschodniej, gdzie toczone wewnętrznym 
rozkładem Chiny żadnego oporu stawiać nie 
mogą- Do tego czasu dyplomacya rosyjska 
nie występywała stanowczo w Pekinie i jak- 
kolwiek ani tak uprzejmą i do ustępstw 
skłonną nie była jak angielska, wszakże ozy- 
niła to w formie umiarkowanej i zgodliwej. 
To się wszystko zmieniło od czasu, gdy woj- 
na chińsko japońska wykazała taką militarną 
nieudolność Chin, że się Rosya zdumiała. 

„Bosya — powiada Post, organ dyplo- 
matów pruskich — ciągle wyprawia siły wo- 
jenne do «schodniej Azyi, ma tam już oko- 
ło 80000 wojska lądowego i flotę, zdaniem 
znawców, najsilniejszą, jaka się kiedykol- 
wiek na owych wodach zebrała. Na tej fizy- 
cznej przemocy Oparta, Rosya dokumentuje 
obecnie, juko postanowiła objąć opiekuństwo 
nad państwem  chińskiem, zanim wedle 
wszelkich furm obejmie sukcesyę!* 


Uwolnienie od podatku gruntowego. 


Ustawa z 23 maja 1883 pozwala wła- 
dzom skarbowym w niektórych wypadkach 
uwalniać role od podatku gruntowego. 

Wskutek jakichś nadzwyczajnych kata- 
klizmów w przyrodzie mogą czasem kamienie 
lub piasek zasypać grunt uprawny i obłożony 
podatkiem, warstwą tak grubą, iż choć po- 
kład urodzajnej gleby niezupełnie zniszozeje. 
to jednak, aby grunt ten mógł znowu dawać 
jakie plony, trzeba na niego zwieść nowej 
ziemi, albo wywieść z niego naniesione ka- 
mienie i piesek. Przypadki takiego przemija- 
jącego wyjałowienia xiemi, jeżeli zachodzą 
warunki ustawy z 23 maja 1883, rejestruje 
kataster podatku gruntowego. Aby tak wyja- 
łowiony grunt mógł być wpisany do rejestru 
katastralnego, musi to zasypanie gruntu być 
tak wielkie, iżby można się było obawiać, że 
grunt nie wyda żadnych plonów, ani w tym 
roku, w którym zamulenie go piaskiem lub 
zasypanie kamieniami nastąpiło, ani w nastę- 
pnym. 

Drugim warunkiem jest to, aby taka 
klęska gospodarcza była o tyle wielką, iżby 
się nie dawała usunąć zwykłym w gospodar- 
stwie nakładom pracy. 

Do rejestru ewidencyjnego nie będzie na- 
tomiast woiągnięty taki gruat, który wpraw- 
dzie na dwa luta co najmniej został wyjało- 
wiony i nie można go zwyczajnymi gospodar- 
czymi środkami uczynić na nowo urodzajnym, 
ale w obliczaniu katastralnego dochodu z niego 
wzięto już na uwagę fakt, iż peryodyoznie 
podlega takim klęskom cozy to sm przyczyn 
klimatycznych, czy miejscowych n. p. grunt 
nadbrzeżny. > 

Wyjsłowienie gruntu z innej przyczyny 
a nie zesypunia kamieniami ani piaskiem, 
nie „daje powodu do wciągnięcia gruntu 
w rejestr. 

Grunt w opisany już wyżej sposób zasy- 


" pany, ma być wolny od podatku gruntowego 
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nik chce wyłożyć znaczniejszy koszt od razu 
i grunt oczyścić, ani tego, iż rolnik po nad 
potrzebę zwleka z czyszczeniem. Jeżeli do- 
tkniętymi klęską zosteły role, łąki, ogrody lub 
winnice, to wolność podatkowa przeciąga się 
dla nich po za czas, powyższym sposobem 
obliczony, jeszcze na dwa lata, a jeżeli to były 
pastwiska to na rok. 

Wolność podatkową należy z reguły ra- 
chować od tego roku, który po klęsce nastę- 
puje, bo za rok klęski, jeżeli plony z gruntu 
zniszczały i tak będzie odpisany podatek za 
utratę zbiorów. 

Tylko wtedy może się wolność podatko- 
wa zacząć od roku klęski, gdy grunt w czasie 
klęski jeszcze uie był uprawniony, albo nie 
był jeszcze przeznaczony do gospodarstwa 
ralnego. 

Lasów przepisy o tej wolności podatko- 
wej się nie tyczą, gdyż w lasach kamienie 
ani piasek nie przeszkadzają róść drzewom, 
a jeżeli tego piasku lub kamieni jest zbyt 
wiele, to niszczą las zupełnie, a nie na jakiś 
czas tylko. 

Od r. 1888 do 1897 urzędy utrzymujące 
kataster w ewidencyi zanotowały takie prze- 
mijające wyjałowienie gruntu na 22.000 hekta- 
rów, które powinne były dawać 205.000 zł. 
czystego dochodu. 


Go czynić z milionami? 


Oddawaó majątki za życia na cele ogól- 
ne — oto co należy czynić milionerowi. 

Taką zasadę wypowiada Carnegie milio- 
ner amerykański, który się na żelazie dorobił 
miliardów, a obecnie na starość osiadł w An- 
glii i uprawnia filantropię, pojętą na swój 
własny sposób. 

Zdaniem Carnegiego bogacz jeat tylko 
administratorem majątku, którym Najwyżązy 
rządzió mu każe dla dobra biedniejszych 
braci. Pogląd to nienowy. Już go Ojcowie ko- 
ścioła wypowiedzieli. Z tego dogmatu dobra 
społecznego, wypływa dla Carnegiego wniosek 
jeden: należy przeciwdziałać dobroczynności 
prywatnej a nie podtrzymywać jej. Nie dawać 
jałmużny, jałmużna bowiem nie podnosi lecz 
upadla, poniża, demoralizuje tego, co bierze, 
a oszukuje sumienie dającego, bo pozwala 
mu przypuszczać, że czyni dobrze, podczas 
gdy on nic dobrego nie czyni. Byłoby o wiele 
lepiej rzucać setki milionów do morza, niż 
rozdawać je po groszu, ludziom leniwym, 
niemoralnym i pijakom. 

Cóż tedy czynić należy, zapyta milioner? 
Carnegie kreśli piekny plan działalności. Na- 
leży zakładać bezpłatne biblioteki put liczne. 
Opowiada, że w istocie rzeczy zawdzięcza 
swe powodzenie materyalne pewnemu zacnemu 
człowiekowi, pułkownikowi Andersonowi £ 
Pittsburga. Ten pierwszy, gdy Carnegie był 
jeszcze biednym chłopcem, wałęsającym się 
po ulicach, wskazał mu drogę do czytania 
książek w publicznej bibliotece. Ameryką 
szczyci się inatytucymi tego rodzaju. 

Milioner Pratt w Baltimorze za życia 
podarował miastu milion dolarów na urządze- 
nie biblioteki publicznej. Dzisiaj bywa tam 
rocznie 37 tysięcy czytelników! A w roku 
zeszłym musiano otworzyć już piątą filię tej 
wspaniałej instytucyi. Takież biblioteki ist- 
nieją w Bostonie, w Chicago itd. 

W Nowym Jorku milioner Tilden ofiaro- 
wał miastu pięć milionów dolarów na cel po- 
dobny. W tymże mieście istnieje t. zw. insty- 
tut Cooperowski, łączący w sobie bibliotekę, 
czytelnię i uniwersytet popularny, wszystko 
organizacye darme, urządzone kosztem wielu 
milionów dolarów. 

A następnie należy zakładać uniwersy- 
tety. W Ameryce większość tych instytucyj 
zawdzięcza swe powstanie inicyatywie pry- 
watnej. Senator Standford w Kalifornii zakła- 
da chcąc uczcić pamięć zmarłego pr: edwcze- 
śnie syna uniwersytet, który pochłonął już 10 
milionów dolarów. 

To samo dotyczy uniwersytetów ufundo- 
wanych przez Rockfellera w Chicagu, Vander- 
bilta w Nashvillu, Harvarda, Hopkinsa itd. 
Ludzie nierozporządzający kapitałem potrze- 
bnym do założenia tak kolosalnej fandsoyi, 
powołują do życia instytucye specyalne. Tak 
np. w Baltimore małżeństwo Turnhullowie 
poświęcają pewien kapitał na uczczenie synka 
swego Peroyego przeznaczając odsetki od ofia- 
rowanych pieniędzy dla znakomitych litera- 
tów europejskich, których sprowadzać należy 
corocznie, aby miewali wykłady „o poezyi*. 
Dalej były kataryniars zakłada kosztem 6 mi- 
lionów dolarów jedno z najlepszych ne świe- 
cie obserwatoryów na górze Hamiltonu pod X. 
Franoiskiem. 

A dalej, należy otwierać szpitale, klini- 
ki, laboratorya - instytucye mające na wzglę- 
dzie pomoc cierpiącej ludzkości. Tak np. Os- 
born ofiarował znaczny kapitał na założenie 
szkoły dla pomocnie i dozorczyń szpitalnych. 

Następnie należy budować gmachy dla 
zebrań i zabaw ludowych, zakładać parki, 
fundować kąpiele ludowe, wreszcie otwierać 
kościoły. 


Taki plan nakreślił dla braci swych w 
Mammonie— milioner amerykański. Są to, jak 
widać rady „praktyczne“ nie utkane z nici 
poetyckich utopij, a ilustrowane przykładami 
s życia czerpanemi, z potrzeby życiowej wy- 
pływające i dlatego warto je polecić milio- 
nerom. Może się dadzą przekonać 


Derby angielskie. 


Myliłby się ktoś, myśląc, że największe 
Derby angielskie, rozgrywane w Epsom, to 
wyścigi. Nie, to wielkie, uroczyste angielskie 
święto narodowe. 

Jeżeli pogoda dopisze, londyńczycy ru- 
szają istną wędrówką narodów do miejsca, 
gdzie rozegrać się mają zapasy o honor ko- 
nia angielskiego. Bo Derby w Epsom, jako 
wyścig międzynarodowy, dopuszcza na tor 
konie hodowców wszelkich narodowości. 

Tegoroczne, rozegrane przed paru dnia- 
mi Derby w Epsom było, jak twierdzą zado- 
woleni z siebie Anglicy, „typical Derby*. Od 
wczesnego rana wszystkie drogi, wiodące 
z Londynu na tor wyścigowy, zapchane były 
wehikułami najrozmaitszej nazwy, formy i 
rodzaju. Niczego tam nie brakło: ani wózka 
zaprzężonego w miniaturowego osiołka, ani 
wspaniałych „mail coaches“ z londyńskiego 
West-Endu. Ubożsi sadowili się jak mogli na 
„costermongerach* przekupniów nowalii i mło- 
dych jarzyn. A nad „mail-ooachami*, breka- 
mi, „four-in-handsami* i dorożkami, zaprzężo- 
nemi w jasnokościste szkapity świeciło prze- 
pyszne słońce, pierwsze słońce, rzec można, 
w r. b. 

Od „Derby* w Epson zaczyna się wio- 
sna angielska, 

Oczywiście arystokracya stawiła się w 
komplecie, z księciem Walii na czele, o obok 
arystokracyi finanse, sztuka, śmietanka i śmie- 
tana towarzystwa. | 

Ostatnie „Derby“ w Epsom skończyło 
się korzystnie dla stajen angielskich, bo pier- 
wszym był u mety „Flying Fox* księcia 
Westminsterskiego, za to hodowla francuska 
poniosła ciężką klęskę, spowodowaną fatal- 
nym wypadkiem. 

Już konie obeszły cały tor, już na linii 
prostej ukazały się „Flying-Fox" czyli An- 
glia i „Holocauste“ czyli Francya, gdy nagle 
koń francuski zatrzymał się, jakby piorunem 
rażony, skręcił się na miejscu i przykląkł: 
złamał sobie nogę w pęcinie. Maleńki dżokej 
Sloan zsunął się szybko przez łeb bez szko- 
dy dla siebie, a wezwany weterynarz, po do- 
kładnem obejrzeniu konia, celnym strzałem 
położył kres żywotowi zwierzęcia, które na 
torze w Epsom walczył? za honor stajen 
francuskich. ' 

Pięódziesiąt tysięcy ludzi zwartem ko- 
łem otoczyło właściciela konia francuskiego, 
p. Brómonda i maleńkiego dżokeja Sloana, 
pięódziesiąt tysięcy ludzi jednomyślnie wy- 
rażało tym dwom zawiedzionym ubolewanie, 
ale czy w tem ubolewaniu, jak robak w buj- 
nym kwiecie, nie gnieździło się zadowolenie 
z wypadku, bo ostatecznie „Holocauste* był 
groźny dla „Flying-Foxa* — o tem milczą 
znawcy sero ludzkich w ogólności, a angiel- 
skich w szozególności. 

Oczywiście najwięcej niepocieszonym był 
maleńki dżokej amerykański, Sloan, ten sam; 
który do sztuki wyścigowej wprowadził no- 
wą metodę: jeżdżenie niema] na karku koń- 
skim. Ten sam, który przed wyścigiem zape- 
wniał księcia Walii o niezawodnem swem 
zwycięstwie. Ten sam, który jest dziś najzna- 
komitszem i najpopularniejszem indywiduum 
w Anglii całej. 


Pijaństwo a pora roku. 


Kwestyą, w jakim stopniu pijaństwo za- 
wisłe jest od wpływu czynników meteorolo- 
gicznych, zajmcwało się dokładnie już bardzo 
wielu uczonych badaczów. Znanym jest ogól- 
nie fakt, iż w krejach zimnych daleko więcej 
ludzie piją, niż w ciepłych. Od równika do 
bieguna widzimy, jak pijaństwo się zwiększa 
stosownie do stopnia temperatury. 

Wedle tego możnaby sądzić, że w zimnej 
porze roku alkoholizm więcej ofiar zabiera, niż 
w ciepłej. Tymczasem rzecz się ma w istocie 
przeciwnie, gdyż największa liczba chorób 
alkoholicznych przypada właśnie na ciepłe 
miesiące. 

W związku z tem znajduje się znany 
fakt, iż właśnie w strefach gorących używanie 
napojów wyskokowych działa na organizm 
szkodliwiej i bardziej niszcząco, niż naprzy- 
kład w naszym klimacie. Przecież cielesne 
i duchowe zwyrodnienie niektórych szczepów 
wyspiarskich rozpoczęło się od chwili, kiedy 
poznały alkohol. 


Różni uczeni w Sztokholmie, Petersbur- - 


gu i Paryżu stwierdzili, iż największa liczba 
wypadków alkoholizmu i „delirium tremens* 
przypada na lipiec i sierpień, podczas gdy luty 
i merzeo wykazują minimum. 

Dane statystyczne berlińskie z ośmiu 
szpitali obejmują lat dwadzieścia (1878—1898) 
i wykazują 15.997 wypadków alkoholizmu. 
Największa liczba przypadała na kwartał od 
lipoa do września, a zatem na czas najwięk- 


szych upałów, podczas gdy najmniej przyjęto | 


do szpitala chorych w lutym i w marcu. 


Jakże sobie wytłumaczyć to dziwne zja- 
wisko ? 

Przyjęto przyczyny socyalno-ekonomiczne 
i przypuszczano, że łatwiejszy zarobek w mie- 
siącach letnich zniewala właśnie niższe war 
stwy ludności do większych wydatków. O ile 
to przypuszczenie jest słusznem, trudno zade- 
cydować. Może stosunki komunikacyjne pod- 
czśs ciepłej pory roku są wygodniejsze, wsku- 
tek czego częściej jest sposobność do picia..: 
z innymi. 

Bez względu na to, czy spotrzebowanie 
alkoholu większem jest w lecie. tzy w zimie, 
to jedno jest rzeczą pewną: szkodliwy wpływ 
alkoholu daleko silniej występuje w lecie, niż 
w zimie. Mózg nasz i wogóle cały nasz orga- 
nizm daleko mniej znosi alkoholu w lecie, niż 
w lecie. 

Nie przypadkowy to zapawne zbieg oko- 
licznąści, że choroby umysłowe daleko silniej 
występują w czasie pięknej ;ory roku i że sa- 
mobójstwa zdurzają sią w lecie daleko częściej 
niż w zimie, 

Pewnego związku między większą liczbą 
wypadków alkoholizmu w levie, a obłędem 
i samobójstwami zaprzeczyć niepodobna. Rów 
wnież fakt, iż w lecie popełnianych bywa 
więcej zbrodni i przestępstw, można wytłu- 
maczyć szkodliwym wpływem alkoholu pod- 
ozas lata. 

Jeżeli się chce położyć skuteczną tamę 
alkoholizmowi, to trzeba się o to starać, aby 
właśnie na lato wynaleźć jakiś inny napój. 
Uczeni zalecają zimną herbatę, która z dodat- 
kiem cytryny lub octu nietylko gasi pragnie- 
nie, ale i orzeźwia. 


Z izby sądowej. 
(Sprawa iłumackiej cukrowni.) 


Lwów 9 czerwca. 

W czwartek po południu przesłuchano 
p. Feliksa Tomżyńskiego, kasyera dóbr tłu- 
mackich. Pytano go o szczegóły kasowe. 

W piątek rano przesłuchano najprzód w 
dalszym ciągu p. Tomżyńskiego, a potem p. 
Mażyka z Pragi, dyrektora fabryki maszyn, 
który miał też udział w cukrowni tłumackiej. 
Mażyk na ogół zeznawał dość korzystnie dla 
Gumińskiego. 

Po tem rozprawą odroczono. 
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KRONIKA. 


Lwów dnia 9 Czerwca. 


Wiadomości z dworu. W Bozenie był w 
czwartek arcyks. Franciszek Ferdynand w 
zastępstwie cesarza na uroczystości poświę- 
cenia jubileuszowego kościoła Serca Jezuso- 
wego. Arcyksięcia powitano owacyjnie. 

Zapiski osobiste. Ksiądz Biskup-nominat 
Szeptycki wyjechał na dni kilka do Krysty- 
nopola. 


Mianowania. Minister skarbu zamiano- 
wał rewidentów rachunkowych: Władysława 
Kiernickiego, Piotra Glazera, Jana Lachmun- 
da, Teofila Nestorowicza, Juliana Desagę-Je- 
zierskiego i Jana Męcińskiego — radcami ra- 
chunkowymi w okręgu służbowym lwowskiej 
krajowej dyrekcyi skarbowej. 

Z armii. Cesarz zarządził przeniesienie 
jenerała artyleryi i komendanta 9 korpusu 
artyleryi z Josefstadu Emanuela Merty na 
własną jego prośbę na emeryturę i kazał mu 
wyrazić swoje zadowolenie z jego wiernej 
służby, zamianował feldmarszałka poruczni- 
ka Hugona Klobusa komendantem tego kor- 

usu, zarządził przeniesienie jenerał majora 

ustawa Stingla, brygadjera z Litomierzyo 
na własną jego prośbę na emeryturę, kazał 
mu wyrazić swe zadowolenie i nadał stopień 
feldmarszałka poruczniką ad honores, a na- 
stępcą jego zamianował pułkownika Raj mun- 
da Gerba. 


Centralny komitet przedwyborczy odbę- 
dzie d. 14 b. m. o godzinie 4 popołudniu w 
towarzystwie kredytowem ziemskiem posie- 
dzenie w sprawie wyboru posła: do rady pań- 
stwa z gmin wiejskich okręgu wyborczego 
Sanok-Brzozów-Lisko, na którem wysłucha 
także zdania mężów zaufania z owych po- 
wiatów. 

Egzamin dojrzałości w ruskiem gimna- 
zyum we Lwowie złożyli: Z. Wieliczkowski, 
I. Wilczyński, S. Hanuszczak, W. Głucho- 
wiecki, S. Głowacki, W. Huzar, T. Hul, R. 
Humeniuk, Z. Kordasiewicz, N Kunicki, P. 
Kurdydyk, M. Kuryłow, S. Lewicki, S. Pryp- 
les, I. Sawicki, W. Saewozak, I. Skrzypczuk, 
M. Sobołta, I. Cioroch, I. Czajkowski A. Czar- 
necki. 

Że sfer kolejowych. Puszczono po Lwo- 
wie pogłoskę, że dyrektor lwowski p. Wierz- 
bioki myśli już nie długo podać się na eme- 
ryturę, że jego następcą będzie generalny 
inspektor austryaokich kolei żelaznych p. S. 
Bybicki. 

Wybór do rady państwa. Namiestnictw o 
rozpisało wybór uzupełniający posła do izby 
deputowanych rady państwa z kuryi gmin 
wiejskich OKR tora +  Sanok-Brzo- 
zów-Lisko po Śp. Józefie Wiktorze, na dzień 
7 lipca 1899. 

Uroczyste tridnam ku uczozeniu Najsł. 
Serca P. Jezusa zaczęło się we Liwowie w pią- 


tek. W katedrze lacińskiej odbywają się co- 
dziennie uroczyste nieszpory z wystawieniam 
Najśw. Sakramentu, w niedzielę, jako w dniu 
ostatnim, nieszpory te celebrowaó będzie ks. 
arcybiskup Morawski. W katedrze ormiań- 
skiej odprawił w piątek ks. arcybiskup Isa- 
komicz pontyfikalną mszę św. a kazanie wy- 
powiedział ks. Czencz Podczas nabożeństwa 
wykonał chór uczenie szkoły PP. Benedykty- 
nek ormiańs:ich kilka utworów, cała zaś 
szkola, przeważnie w bieli tworzyła szpaler 
przed głównym ołtarzem. W kościele OO. 
Jezuitów odprawił mszę św. ks. infułat Za- 
błocki, a wieczorem odbyła się uroczysta 
procesya i kazanie, wygłoszone przed ko- 
ściołem. 

Książę bskup Puzyna przerywa swą 
wizytącyę kanoniczną i powraca w sobotę po 
południu do Krakowa. W niedzielę, dnia 11 
bm. odprawi książę biskup o godz. 10 rano w 
kościele Najśw. Panny Maryi uroezystą sumę 
i dokona aktu poświęcenia się Najświętszemu 
Sercu Pana Jezusa. Kazanie wypowie podczas 
uroczystości O. Henryk Jackowski. 

Lewakowski redivlvus. Ludowcy, jak 
donosi Kuryer Lwowski, .„uprosili dr. Lewa- 
kowskiego, aby ubiegał się o mandat posel- 
ski z gmin wiejskich okręgu sanockiego, roz- 
pisany w miejsce śp. Józefa Wiktora. Głos 
nnrodu słusznie z powodu tego pisze: 

„Wiadomość o tej kandydaturze napeł- - 

niła nas zdziwieniem, przedewszystkiem dla. 
tego, że sądziliśmy, iż p. Lewakowski po 
swojej działalności politycznej w kraju, uwol- 
nil raz na zawsze Galicyę od swoich polity- 
ocznych skoków w Koło polskie i po za Koło. 
Oozekiwaliśmy raczej pamiętników p. Lewa- 
kowskiego (wszyscy wieloy ludzie usuwający 
się z widowni piszą pamiętniki) niż jego kan- ` 
dydatury. Widocznie jednak czuje p. Lewa- 
kowski jeszcze „wolę Bożą“ do palnięcia kil- 
ku mówek i wniesienia szeregu interpelącyj 
o konfiskaty Kuryera i Przyjaciela Ludu 1 dla- 
tego wsiadł w łódź, której ster dzierży . 
Wysłouch, a wodę oisnącą się do wnętrza 
przez szpary wyrzuca gorliwie „dzielny Sta- 
piński" i jedzie odważnie na męty „uczciwej 
agitacyi*, 
f „Postawienie tej kandydatury odsłania 
Jasno dno duszy menerów stronnictwa ludo- 
wego, którzy chłopskich głosów bez wahania 
gotowi są użyć do prania honoru polityczne- 
go zagasłych gwiazd, do zadowolenia ambi- 
cyj wyeliminowanych z życia społeczno-poli- 
tycznego „menerów* bez względu na to, że 
ludzie ci i z wieku i z braku energii i z 
braku wiedzy nie mogą dla ludu i dla stron- 
nictwa należycie pracowaó. Ale czyż idzie tu 
o pracę dla ludu i dla społeczeństwa wogóle? 
Prócz garstki włościan w sanockiem nikt 
chyba temu nie uwierzy, tak jak nie wierzą 
w to sami ną z! p. Lewakowskiego i 
ich kandydat. Z ogólnego punktu widzenia 
sądząc, może nąwet kandydatura p. Lewa- 
kowskiego jest dodatnim czynem ludowców, 
bo przyczyni się do tem prędszego otwarcia . 
oczu włościaństwu, że jego opiekunowie inne 
mają usta, a inne serca, że mówi się o inte- 
resach ludu, a idzie w istocie o interesy je- 
dnostek i kliki“. 


Personal teatru lwowskiego wybiera się 
d. 6 lipoa do Krynicy na dwa miesiące. P 
Kamiński kończy swoje występy we Lwowie 
w poniedziałek, a we wtorek zacznie je p. 
Łedpowski. Operetka lwowska, bawiąca w 
Warszawie zamierza tam wystawió „sołnie- 
rzą królowej Madagaskaru* podłożonego pod 
lekką muzykę p. Kuczkiewicza 


W eyrku lwowskim, w którym przed- 
stawienia ciągle są zajmujące dzięki coraz in- 
nym nowościom, będą raz na tydzień dawane 
też przedstawienia po południu, aby i dzieci 
mogły być czasem w cyrku. Wieczorem nie 
mogą bywać, bo przedstawienia wieczorne 
kończą się prawie o jedenastej. Popołudniowe 
Aysedetawignis będą dawane w sobotę, bo po- 
icya nie pozwoliła na dawanie ich w nie- 
dziele. Przekonano się mianowicie, iż z cyrku 
słychać w pobliskim kościele OO. Franciszka 
nów bardzo głośno muzykę i nawet oklaski, 
a toby przeszkadzało w niedzielę po południu 
nieszporom. 

Wyborem ścisłym na członka rady 
rady miejskiej między dr. Lilienem a p. Ma- 
kowiozem zainteresowali się w piątek wyborcy 
lwowscy o tyle, że do południa oddano 1500 
kart głosowania. 


tł Emiila Mniszek-Tchórznicka wdowa 

pa áp Konstantym, b. dyrektořze krakowskiej 

lii banku hipotecznego i właścicielu dóbr, 
matka dra Aleksandra [chórznickiego, prezy- . 
denta lwowskiego wyższego sądu krajowego 
i p. Lipskiej, uma:ła we Lwowie w nocy na 
piątek przeżywszy lat 78. Zmarła odznaczała 
się nadzwyczajnemi zaletami serca i umysłu, 
to też pozostawia po sobie szczery żal ogól- 
ny. Ze wszystkich też sfer otrzymał ciężko 
dotknięty tą stratą dr. Tchórznicki wyrazy 
współcaucia i žalu. Pogrzeb śp. Tchórznickiej 
odbędzie się w niedzielę o 5 popoł. z domu 
żałoby ul. Kościuszki 20. 

Z Brodów piszą nam: Wybór pana 
Oktawa Sali prezesem rudy powiatowej w 
Brodach został zatwierdzony. Życzymy panu 
marszałkowi, aby nadal w pełni sił i zdrowia 
piastował ten urząd zaszczytny. który spe- 
cyalnie w tutejszym powiecie wymaga ener- 
gii, gdy jeszcze jest wiele do uporządkowa- 
nia. Jak wiadomo, pan Sala przyczynił się 
nie mało do podniesienia powiatu, za co mu 
wdzięczni jesteśmy, wspomnę choóby nawia- 
sem o budowie wielkiego mostu na Styrze w 
Szczurówicach, gdzie dawniej przejazd pro- 
mem był nader utrudniony. Mamy nadzieję, 
źe pan marszałek zechce równieź zarządzić 
rychłe utworzenie należytej komunikacyi ` 
między Brodami, Leśniowem, Szczurowicami `“ 
i Radziechowem, jak to jest projektowane 
przez budowę bitego gościńca. dreis bowiem 
tego powiatu jest jakby odciętą od świata, 
gdyż w promieniu 3, względnie 6 mil nie ma 
gościńca, ani kolei pomimo licznych mająt- 
ków o urodzajnej glebie, gorzelń i lasów. 
Zbytecznem byłoby wspominać, że przez po- 
łączenie bitym gościńcem powyższych miaste- 
czek, bardzoby zwiększył się ruch handlowy, 
a tam samem wartość produktów rolnych 
zyskałaby w cenie, czego nie mą przy dzi- 
siejszych warunkach, gdyż komunikacya jest 
niemośliwą. Ciągle czyta się w dziennikach 
o otwarciu i budowie coraz to nowych kolei 
lokalnych w innych powiatach, gdzie już są 


Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 


z ZEE OZZIE IZZZA ZZA AIZ 


liczne gościńce i prawdziwie zazdrościć mokna 
tym wybrańcom losu, ktorzy mają tak ula- 
twioną komunikacyę. tej części kraju na- 
wet bitej drogi nie ma w pobliżu, lecz odda- 
loną 0.3, względnie 5 mil, co w dzisiejszych 
czasach jest anomalią. Rozpoczęto juź wpra- 
wdzie budowę gościńca z Brodów w kierunku 
Leśniowa, lecz postępuje to nader powoli, 
zapewne z braku funduszów. Udajemy się z 
ośbą do pana marszałka, aby raczył wyje- 
Baki ne ten cel zapomogę w Wydziale kra- 
jowym, lub też pożyczkę i zarządził przy- 
śpieszenie tej jedynej komunikacyi możliwej 
ze światem, przezco zaskarbi sobie trwałe 
uznanie i wdzięczność mieszkańców tej części 
powiatu. (A. W 

Pożar ogarnął w czwartek wieś Kut- 
kowce pod Tarnopolem, a z Tarnopola przy 
była na ratunek straż ogniowa. 

Proces o rozruchy borysławskie z 10 
maja, odbędzie się przed sądem obwodowym 
w Samborze. Trzej robotnicy: Konrad Gło- 
wacki, liozący lat 21, stanu wolnego, Jędrzej 
Grabowski, lat 26, żonaty i ojciec jednego 
dziecka, oraz Samuel Fink, lat 58, ojciec 
sześciorga dzieci, staną przed sądem, obwi- 
nieni o popełnienie zbrodni z $ 87 u. k. i 
występku z $ 282 u k. Zajścia są zbyt świe- 
że, aby je szczegółowo przypominać. Kilku- 
set robotników, pozbawionych od dłuższego 
czasu zajęcia, dopuściło się ekscesów przed 
lokalem zarządu kopalń towarzystwa francu- 
skiego. Ci trzej mieli się zachowywać naj- 
bardziej wyzywająco. 

W Kołomyi zarysowała się wieża ratu- 
szowa u samej podstawy. Znajdujący się w 
tej wieży sklep rękawiceznika, zamknięto. 

Na prezydenta m. Krakowa na nowy 
okres sześcioletni partya liberalna, oraz izrae- 
lici popierają kandydaturę p. Friedleina. 
Kontrkandydatem o ile słychać, ma być p. 
Jędrzej hr. Potocki, 

Festyn wiejski. Dnia 4 bm. odbył się 
w posiadłości p. Augustynowicza w ws! Wo- 
szczańcach pod Rudkami festyn ludowy. Ww 
skład programu weszła kawalkata, wyścigi 
konne włościan, korso kwiatowe, konkurs pię- 
kności etc. Liczne grono osób uczestniczyło 
w zabawie. Festyn zakończono spaleniem o0- 
gni sztucznych. 

Ruiny kośeioła podominikańskiego w 
Oświęcimiu które do niedawna jeszcze prze 
znaczone były na zagładę, zmartwychpow- 
stają, zamieniając się — dzięki zgromadzeniu 
Salezjanów, które się w Oświęcimiu osiedliło 
— w wspaniałą świątynię Pańską. Nie mniej 
jak 60 ludzi pracuje skrzętnie nad odbudo- 
waniem tych ruin, co stanowi jednak tylko 
początek zbawiennej działalności ksieży Salez- 
janów, którzy prócz odbudowania „kościoła, 
mają tam zbudować wielki zakład wychowaw- 
czy dla 800—1000 opuszczonych dzieci i sie- 
rót. Los tego zakładu wychowawczego nie 
jest jeszcze zabezpieczony, gdyż właśnie lo- 
terya, która będzie miała miljon losów po 
guldenie a każdy drugi los będzie wygrywał 
— ma dać fundusz na budowę zakładu. Dla 
Galicyi instytut ten będzie mieć znaczenie 
zakładu rzemieślniczo naukowego, w którym 
młodzież otrzymywać będzie chrześcijańskie 
wychowanie i sposób do życia na przyszłość, 
— dla zaboru pruskiego prócz tego będzie 
miał jeszcze znaczenie czysto polskiego ko- 
legjum, w którem przełożeni z całą gorliwo- 
ścią zajmą się wpajaniem w swych wycho- 
wanków ducha miłości i przywiązania do oj- 
czyzny, którego nieprzyjaciele nasi starają 
się wyrugować. Delegatem zgromadzenia i 
dyrektorem budowy zakładu i kościoła, jest 
ks Franciszek Trawiński, który już za to, vo 
dotychczas zdziałał, zasługuje na ogólne u- 
znanie a że społeczeństwo nasze poprze i dal- 
sze jego usiłowania, wątpić nie można. 

Z Poznania donoszą, iż w wyborach u- 
zupełniających do sejmu pruskiego w okręgu 
szamotulsko-międzychodzkim wybrany został 
radca regencyjny Blankenburg z Frankfurtu 
nad Odrą 226 głosami, podczas gdy polski 
kandydat Karol Sozanieski z Poznania otrzy- 
mał tylko 98 głosów. , 

Również niepomyślnie wypadły dla nas 
wybory uzipełniające do sejmu w okręgu 
ohojnieko-człachowskim w Prusiech Zacho- 
dnich. Wybrany tam został kandydat kon- 
serwatystów landrat Kersten 275 głosami 
Polski kandydat p. Władysław  Wolszlegier 
otrzymał 200 głosów, czyli o 6 głosów wię- 
cej, aniżeli w poprzednich wyborach. Katoli 
cy niemieccy nie połączyli się z Polakami, 
lecz oddali swe głosy Głehrtowi. 

O imiona polskie. Ślusarz zamieszkały 
w Berlinie p. Maksymilian Woszczyński zgło- 
sił w urzędzie stanu cywilnego narodziny 
swego syna, a jako imiona dziecka podał 
„Wojciech Władysław*. Odnośny urzędnik 11e 
chciał jednak imion tych zapisać w rejestrze, 
wywodząc, że p. Woszczyński powinien je 
podać w języku niemieckim. W skutek tego 
p. Woszczyński zwrócił się do sądu ziemiań- 
skiego, który wydał wyrok dla niego xorzy- 
stny. Wyrok ten w tłomaczeniu brzmi: | 

„W sprawie dotyczącej zapisanie Imion 
urodzonego w dniu 19 kwietnia 1899 syna 
ślusarza Maksymiliana Woszczyńskiego w 
Berlinie do rejestru urodzin królewskiego u- 
rzędu stanu cywilnego XII b. w miejscu, na 
zażalenie ślusarza W oszczyńskiego z d. 7 maja 
1899, zważywszy: f 

„ik wybór imion dziecka przysługuje 
ojcu tegok i tenże o tyle tylko jest ograni- 
czonym, że nieprzystojne albo rażące imiona 
są wykluczone; | l 

„iż zgłoszone przez żalącego się do za- 
pisania imion jego syna „Wojciech Wła- 
dysław* nie dają powodu do żadnej wątpli- 
wości ; ; i 

„iż konieczność prowadzenia rejestrów 
w języku niemieckim nie wyklucza wy- 
boru, imion w obcym języku, ponieważ po- 
świadczenie, że takie i.lę zostało nada- 
nem, dzieje się zawsze w niemieckim ję- 


zyku TAB a 

„wzywa się królewski urząd stanu oy- 
wilnego XII b w Berlinie, aby zgłoszone 
przez żalącego się do zapisania imiona y Woj- 
ciech Władysław“ syna jego, w dniu 19 kwie- 
tnia 1899 r. urodzonego, w rejestrze narodzin 
zapisał.“ "kt 

U takie nawet drobiazgi wałczyć potrze - 
ba z rządem pruskim! 


List Sienkicwi'za. Henryk Sienkiewicz 
wystosował do księcia Uchtomskiego, reda- 
ktora Petersb. Wiedom. następujący list po 
francusku : 

Mości Książę ! Obchodzicie jubileusz naj- 


wi waszego poety wśród nader smu- 
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tnych dla was okoliczności. Głód sroży się w 
waszych prowincyach, a dzieci waszych wło- 
ścian mrą z braku pożywienia i ze: szkorbutu. 
Niedola tych dzieci wzruszyła mnie i nasu- 
nęła mi myśl, że najlepszym sposobem 
uczczenia pamięci waszego posty, a zarazem 
przyjaciela naszego Mickiewicza, jest przyjść 
w pomoc chocby skromnym datkiem tym, 
którzy cierpią i wyciągają ręce po ratunek. 

l w tej myśli zwracam się do Panę z 
prośbą, byś zechciał w swoim uczciwym i 
odważnym dzienniku ogłosić moją następną 
propozycyę: 

Od kilku lat rozmaite pisma rosyjskie 

odawały przekłady moich utworów, a wielu 
e drukowało je w osobnych wyda- 
nisch. Oczywiście i pisma i wydawcy nie 
byliby tego czynili, gdyby przynosiło im to 
straty, nie zaś zyski. Na powiększenie tych 
zysków mogło wpłynąć i to, że nigdy nie u- 
pominałem się o honorarya i nigdy żadnych 
nie otrzymywałem. Ale o to zdarza się spo- 
sobność, z której zamierzam skorzysta. 
Niechże z okazyi jubiłenszn waszego poety 
każdy z WA ed którzy drukowali moje 
utwory, ofiaruje coś na mrące z głodu dzie- 
ci. Niechaj ofiaruje, ile sam chce i ile mu 
jego uczu.ie nakaże. Było ich tylu, że przy 
dobroci serca, o której brak nie mam powo- 
du nikogo podejrzywać, zbierze się suma, 
która potrafi otrzeó niejsdną łzę i uratować 
niejednego ginącego. 

Nie chcąc jednak być posądzonym, że 
pragnę być wspaniałomyślnym cudzym ko- 
sztem, dołączam od siebie rubli 50 z prośbą, 
by były ono użyte przedewszystkiem na ra- 
tunek nieszczęsnych dzieci. 

Pragnę również zaznaczyć bardzo wy- 
raźnie, że nie czynię tego w imię żadnej po- 
lityki, ani żadnej ugody, gdyż w stosunkach 
w których chodzi przedewszystkiem o spra- 
wiedliwość, nie może być o czem innem mo- 
wy. Postępek mój wypływa jedynie z chęci 
uczczenia waszego poety, tak jak i wasi pi- 
sarze uczcili naszego — i z poczucia, że je- 
stem synem narodu, który od wieków nosi 
wysoko sztandar kultury chrześcijańskiej i 
chodził zawsze wskazanemi przez nią dro- 
gami. 
Zechciej przyjąć, książę, wyrazy eto. 

Henryk Si.nkiewicz. 

Liczba członków rady roboiniezej usta- 
nowionej w Wiedniu została pomnożoną, a 
mianowicie przyznano też krzesło w radzie 
jednemu urzędnikowi ministerstwa sprawie- 
dliwości i urzędnikowi najwyższej rady sani- 
tarnej, a nadto pomnożono liczbę członków, 
mianowanych przez ministra handlu o 6 tj. 

o dwóch z każdej z trzech grup: przedsię- 
fioros robotników i zawodowych znawców. 

Proces o tajne sprzysiężenie i przekro- 
czenie ustawy prasowej odbył się w Gracu 
e zasuspendowanemu auskultant .wi sẹ- 
owemu Frsissowi Polzerowi emerytowanemu 
profesorowi. Obu uwolniono od zarzutu taj- 
nego sprzysiężenia a tylko za przekroczenie 
ustawy prasowej skazano obu na grzywnę. 

Grabarz praskicgo cmentarz. został u- 
więziony pod ząrzutem zbrodni, popełnionej 
na świeżo zakopanych zwłokach. Rozkopy- 
wał je i sprzedawał kości ludzkie. W mie- 
szkaniu jego znaleziono stosy całe takich 
świeżo wykopanych kości. 


Zdziczenie w Niemczech dochodzi do 
straszliwych granic, jak w Żadnem innem 
państwie. Dzień za dniem podają dzienniki 
różno tego rodzaju wiadómości. Teraz dono- 
szą z Miśnii (Mnissen): Mieliśmy tutaj w 
Zielone świątki studentów ze związku bar- 
wistych gimnastycznych towarzystw akade- 
mickich. Odwidziny te pozostaną nam na 
długo w pamięci. Miewamy często gości i 
woale nie jesteśmy filistrami, ale wybryki 
tych młodych ludzi wywołały straszne obu- 
rzenie. To przeci» nie żadna chluba dla „oby- 
wateli akademickich“, gdy prawa  gościnno- 
ści tak dalece nadużywają, że cała policya 
miejska musiała wyruszyć, aby przywrócić 
ład i spokój Targnięto się nawet na pomni- 
ki miejskie i uszkodzono, niszozono nawet 
meble gospodarzy, którzy ich w gościnę przy- 
jęli. Tego przecie nie można się było spo- 
dziewaó po ludziach, którzy się oddają nau- 
kom wyższym i później mają w państwie 
piastować posady odpowiedzialne. 

Kilka dni temu odbył się przed II 
berlińskim trybunałem karnym proces ohy- 
dny. Powołano przed kratki sądowe ośmna- 
ścioro uczni i uczennice szkoły ludowej i pię- 
ciu terminatorów z Alt Landsbergu, oskarzo- 
nych o cały szereg uczynków rozpusty. Spra- 
wa się wykryła, gdy wytoczono proces pe- 
wnemu staremu rozpustnikowi. Odsłaniał się 
fakt po takcie, przedstawiający w strasznem 
świetle tę dziatwę szkoły ludowej. Tych 
dwadzieścia trzy oskarzonych miało po prze- 
szło 14 lat wieku, ale wiele innych chłopców 
i dziewcząt, niemających nawet 12 lat wiek". 
musiano pozostawić rodzicom do ukarania. 
Na świadków powołano burmistrza, sunerin- 
tendenta (dziekana protestanckiego), dyrekto- 
ra szkoły i pastora zamkowego. Superinten- 
dent błagał o łagodną karę, ponieważ i ro- 
dziców 1 dzieci “jug poważnie upominano. 
Ośmioro oskarzonych całkiem uwolniono, re- 
sztę uznano winnymi, Ble puszczono bez 
kary, poniewaź popełniając uczynki nie byli 
dostatecznie świadomymi ich karygodnoświ. 
Dwoje z tej drugiej kategoryi oddano do 
zakładu poprawczego a resztę oddano ro- 
dzicom. 

Zmarli. W Haliczu zmarł 1 b. m. dr. 
Adolf Ząbecki, tamtejszy adwokat krajowy, 
przeżywszy lat 35. Zmarły był członkiem ra 
dy miejskiej, wiceprezesem „Czytelni ludo- 
wej* należał do wydziału ochotniczej straży 
ogniowej itd. a piękny jego charakter, skrzę 
tne i czynne życie zjednały mu ogólny mir 
i szacunek, to też nio dziwnego, że w odda 
niu ostatnej posługi wzięło udział niemal os- 
łe miasteczko i wielka część okolicznego oby- 
watelstwa. 
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Z teatru. Znów inny świat roztoczył 
przed nami p. Kamiński w „Panu Dyrekto- 
rze* — antpody świata „łapowników* i „Re- 
wizora*. Jakie różne światy, a jednak jak 
wiele punktów mają stycznych - tylko tam 
brak cywilizacyi, zdziczenie, tu zaś przerań- 
nowanie.. punktami stycznymi brudy tu 
i tam... 

Postać „Pana Dyrektora* w interpreta- 
cyi p Kamińskiego była znów małem arcy- 
dziełem od stroju począwszy, skończywszy na 
najdrobniejszym szczególe gry. 

Inne role odtworzyli dość udatnie p. Go- 


styńska, Stachowiczowa, Kwiecińska i pp. 
Feldman, Kliszewski i Wostrowski. 
Dr. Eug. B. 

Repertoar teatralny. 

W sobotę (wznowienie) „Flipota* kome- 
dya w 8 aktach Lemaitra. Piąty występ Ka- 
zimierza Kamińskiego. 

W niedzielę o pół do 4 popoł. „Wojna 
z żonami* krotochwila w 3 aktach Henne- 
quina. ; 

W niedzielę wieczór na ogólne żądanie 
po raz drugi ,Łapownicy* komedya w 5 ak- 
tach Ostrowskiego, szósty i przedostatni wy- 
stęp K. Kamińskiego. 


Kalendarz. 

W sobotę d. 10 czerwca Małgorzaty — 
Fteodozyi M. 

W niedzielę d. 11 czerwca Barnaby — 
Izakyja. 


Potęga przemysłowa Niemiec. 

Handel i przemysł niemiecki podniósł 
się w ostatnich paru dziesiątkach lat do tego 
stopnia, źe się z nim takie nawet potęgi 
przemysłowe, jak Anglia, Francya i Ameryka 
liczyć dziś muszą. Niema niemal gałęzi wy- 
twórczości, w którejby konkurencya Niemiec 
nie była juź groźna tym starym, okrzepłym 
ogniskom fabrycznym. 

Baczni i przewidujący Anglicy raz wraz 
zwracają niespokojne oko w stronę Niemiec 
i usiłują zbadać przyczyny tego ciągłego i 
szybkiego wzrostu. I oto przekonali się, że 
przemysłowa potęga tkwi tu głównie w dopro- 
wadzonem do najwyższego stopnia doskona- 
łości wykształceniu ogólnem i specyalnem, 
które jako pierwszy warunek postawiło utrzy- 
mywanie w ciągłej łączności między pracą 
wytwórczą a pracowniami badaczy i uozo- 
nych Politechniki niemieckie prym dziś trzy- 
mają w świecie całym, a dla przemysłu 
miejscowego są trwałym fundamentem. Naród 
niemiecki ma dziś poczucie swej potęgi na 
tem polu 1 dumny jest z tego, że go stawiają 

innym jako wzór do naśladowania. 


Uczony profesor niemiecki Ostwald w 
jednem z przemówień swoich wskazał jako 
główną przyczynę wzrostu przemysłu ojezy- 
stego tę okoliczność, że ma on na swoje 
usługi doskonałe zorganizowany system wy- 


kształcenia technicznego. 


To jednak jeszcze nie wszystko: są 
wzgiędy o wiele ważniejsze, które w ostat- 
nich czasach Życie samo wysuwa na plan 
pierwszy. Mamy tu na myśli zasadę, że dla 
rozwoju ekonomicznego kraju, konieczną jest 
rzeczą postawió majstra równie jak i robot- 
nika w takich warunkach, ażeby praca ich 
przy minimalnem zużyciu sił dawała najwię- 
ksze możliwe rezultaty. W naradzie, odbytej 
niedawno w sprawie podniesienia rzemiosł, 
brali udział przedstawiciele rządu, kupcy, 
przemysłowcy, kierownicy szkół rzemieślni- 
czych i przemysłowych, prezesowie związków 
roboczych itd. 

Ostatecznie wszyscy przyszli do wnio- 
sku, że niezbędnym warunkiem dla rozwoju 
przemysłu jest podniesienie zdolności wy- 
twórczej rzemieślnika i majstra. Dla osią 
gnięcia tego postanowiono przedsięwziąć na- 
stępujące środki: 

1) Zorganizować w Hanowerze wykłady, 
któreby dały majstrom i rzemieśinikom mo- 
żność uzupełnienia swoich wiadomości z me- 
chaniki i nauczyły ich, jak zakładać i pro- 


obchodzić się z maszynami i instrumentami 
naukę prowadzenia ksiąg handlowych i kore- 
spondencyi handlowej, układanie kosztory- 

2) Nadzór nad kursami obejmuje komi- 


wadzió przedsiębiorstwa przemysłowe, jak 
itd. Wykłady obejmować powinny również: 
sów, rysunki i inne wiadomości praktyczne- 
sya złożona z przedstawicieli miasta, 


handlowej i związków roboczych. 

3) Na razie otwarte być mają kursy dla 
rytowników, ślusarzy, szewców i krawców. 

4) Niezamożni 
zostają uwołnieni. 

5) Na wykłady przyjmowani być mogą 
ci tylko majstrowie i podmajstrowie, których 
praktyczne i teoretyczne przygotowanie po- 
zwala przypuszczać, że słuchanie wykładów 
przyniesie im korzyść w przyszłym zawo- 
dzie. 1 

6) Środków na utrzymanie kursów do- 
starcza rząd, miasto, związki robocze, izba 
handlowa i inne w sprawie tej zainteresowa- 
ne zakłady. 

1) Przy kursach urządzoną być winna 
stala wystawa maszyn i instrumentów uży- 
wanych w rozmaitych gałęziach przemysłu. 

Organizacya tych kursów w Hanowerze 
jest dopiero pierwszym krokiem na drodze 
ciągłych starań o rozwój przemysłu. Z bie- 
giem czasu szkoły podobne otwarte będą we 
wszystkich ogniskach przemysłu. 

Tak więc Niemcy, mimo powodzenia na 
polu przemysłu, nie ustają w dalszej pracy. 
Nie tryumfują i niezadawalają się, że dziś 
już zajmują pierwszorzędne stanowisko eko- 
nomiczne, ale dokładają wszelkich środków, 
ażeby iść naprzód po drodze, która zaprowa- 
dzić ich ma do opanowania rynkami handlo- 
wemi świata, Rozumieją oni, że w czasach 
dzisiejszych, kiedy praca w życiu społeczeństw 
zajmuje miejsce coraz większe i coraz wyż- 
sze, postęp techniki i w ogóle wytwórczość 
nabiera coraz donioślejszego znaczenia. 


izby 


od opłaty za wykłady 


Przesilenie. 
(Fel. „Gaz. Nar.") 


fledeń d. 9 czerwca. 
Baron Chlumecky konferował wczoraj 
przez 2 godziny z Thunem, poczem udal się 
do p. Szella, z którym również dłuższy czas 
się naradzał. Jeden z dzienników doniósł, że 
bar. Chlumecky poriera usilnie przyjście do 
skutku kompromisu w sprawie ugodowej. 
Badapeszt 9 czerwca. 
Jak donosi Budapester Correspondenz z 
Wiednia hr. Thun i Szell mieli wczoraj popo- 
łudnin wspólną naradę. 
Wiedeń d. 9 czerwca. 
Cesarz przyjmował wczoraj hr. Gołu- 
chowskiego, hr. Thuna i Szella, każdego na- 
osobnej dłuższej audyencyi. 


Wiedeń d. 9 czerwca. 
Cesarz przyjął dziś Szella na dłuższej 
audyencyi prywatnej. Szell konferował na- 
stępnie z ministrem spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowskim. 
Wiedeń 9 czerwca. 
Węgrzy, jak mówią, w rokowaniach z 
hr. Thunem już się zgodzili na to, aby wspól- 
ność banku anatro-węgierskiego trwała tylko 
do r. 1908, a oprócz tego czynią różne inne 
ustępstwa Austryi, na -razie drobne tylko i 
formalne. 


Telegramy i telefonematy 


Petersburg 9 czerwca. 
Na onegdajszem, uroczystem posie- 
dzeniu akademii umiejętności, poświęco- 
nem pamięci Puszkina, prezes akademii 
w. ks. Konstanty Konstantynowiez odczy- 
tał następujący telegiam od cara: „Nie 
mogąc osobiście uczestniczyć w uroczy- 
stem na cześć wielkiego Puszkina posie- 
dzeniu akademii, sercem i duchem biorę 
udział w obchodzie, który całą Rosyę w 
tym dniu zjednoczył. Mikołaj.* 
cześnie car zarządził ustanowienie funda- 
cyi Puszkinowskiej, którą kasa państwowa 
ma zasilać corocznie kwotą 16 000 rubli 
Przewodniczący podał także do wiadomo- 
ści, że rząd przyjał na siebie opiekę nad 
utrzymaniem grobu poety. 
Belgrad 9 czerwca. 
Koła oficyałae nazywaja śmieszna 
plotką doniesienie jednego z pism buda- 
peszteńskich, jakoby król Aleksander serb- 
ski miał zamiar poślubić swoją kuzynkę. 
Rzym 9 czerwca. 
Senat przyjął poprawiony budżet po 
30 czerwca 1899, zamykający się 3 mi- 
lionami lir nadwyżki, Minister skarbu 
oświadczył, że odrodzenie finansowe kraju 
postępuje naprzód zadowalająco; stan 
skarbu jest pomyśluy, nie ma więc po- 
trzeby nakładać nowych podatków. Minister 
zapowiedział zniżenie podatków. 
Paryż 9 czerwca. 
Sąd cywilny załatwił pizychylnie po- 
danie pani Esterhazuwej, żadającej rozwo- 
du. Potwierdza się wiadomość, że rozpra- 
wa przeciw  Christianiemu odbędzie się 
we wtorek przed sądem policyi popraw- 
czej, 
Paryż 9 czerwca. 
Izbę deputowanych prezydent jej za- 
wiadomił wczoraj, że od prezydenta izby 
posłów parlamentu włoski+go otrzymał 
telegram z wyrazami sympatyi dla Fran- 
eyi i ubolewania z powodu manifestacyi 
w Auteuil. Dep. Las:es chciał zainterpe- 
lować rząd, jak się ma właściwie rzecz z 
tłóÓmaczeniem depeszy Panizzardego, która 
odegrała pewną rolę w procesie Dreyfus- 
sowskim. Minister Dalcasse oświadczył, 
że w ministerstwie spraw zagranicznych 
nigdy nie było różniey zdań co do tego 
tłomaczenia. Ponadto rząd nie więcej po- 
wiedzieć nie może. Rozprawy nad tą in- 
terpelacya w myśl życzenia rządu odro- 
czono na miesiąc. Tak samo odroczono 
dyskusyę nad interpelacya nacyonalisty 
Faura, dotycząca śledztwa  zarządzonego 
przeciw d-putowanemu  Lasiemu.' Izba 
przyjęła następnie wniosek przejścia do 
porządku dziennego większością 401 gło- 
sów przeciw 66. 
Paryż 9 czerwca. © 
Izba deputowanych przyjęła wczoraj 
bez dyskusyi uchwaloną przez senat u- 
stawę, wedle której w śledztwie wstęp- 
nem przed sądem wojennym ma prawo 
interweniowania obrońca oskarzonego. 
Paryż 9 czerwca. 
Wiele dzienników zaznacza pogłoskę 
o rychłej dymisyi gabinetu. Prefekt poli- 
cyi pozwolił na ponowne otwarcie klubu 
automobilistów : „La France*. Adwokat 
Dreyfusa Demange oświadczył, że proces 
Dreyfusa przed nowym sadem wojennym 
w Rennes odbędzie się prawdopodobnie 
dopiero w sierpniu. 
Londyn 9 czerwca. 
W izbia gmin oświadczył wczoraj 
Chamberlain, że niestety kouferencya Mill- 
nera z Krigera spełzła na niczem, Krū- 
ger bowiem odrzucił propozycye Millnera, 
a nawzajem propozycye Kriigera zarówno 
w oczach Millnera jak rządu angielskiego 
są nie do przyjęcia. 
Izba lordów przyjęła uchwałę o da- 
rze honorowym 30.000 ft. st. dla Kitche- 
nera baszy. 
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Haga 9 czerwca, 

Sekcya komisyi, która w łonie kon- 
ferencyi pokojowej zajmuje się sprawą 
uzupełnienia i poprawienia  konwencyi 
brukselskiej co do przepisów obowiązuj 
cych państwa w czasie wojny, przyjęła 
art. 55 z dodatkiem, że państwa neutral- 
ne mają przepuszczać przez swe teryto- 
ryum chorych i rannych armij walczą- 
cych, 


Dział ekonomiczny. 


— Wiedeński „Związek wierzycieli" ogła- 
sza następujące upadłości: Ignacego Marty- 
nowioza właściciela drogeryi z Przemyśla, 
Marjemy Steinholzowej handlarki towarów 
mięszanych z Mielnicy, oras Lejzora Rubin- 
felda kupoa lwowskiego. 


Wiądomno.c: qiełdawe. 


Lwów, dnia 9 Czerwca 1899. 

Akcze za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 210'50 do 212:50. Kolei Lwow.-Czern.-Jausk. 

o 100 zł, w. a. 258-— do 29]1:50 Banku hipotecznego po 
00 zł. w. a. 384*— do 394—, Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. —:— do ——, Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 205— do 212—, 

Listy zastawne na 100 zł: Banku hipot. gal. 49), 
koronowe 96'50 do 97:30. 5°% s 10°% prem. 11u:20 do 
11090. 4/97, los. w 50 latach 100-— de 10070. Banku 
krajowego 4t/3°h los. w 51 latach 10080 do 10150. Banku 
krajowego 4*/, los. w 57 latach 98— do 9870. Towarz. 
kredyt gal. ziemsk. 4%% (I. emisya) 97:50 do 98:20. 49%, 
los. m 41 lat. 97-50 do 9820, 4%, los. w 56 letach 96-96 
do 96:60. 

Gbiigi za 100 zł. Galie. funduszu propinneyjnego 
4], 98: - do 98:70, Bukow. funduszu propinacyjuego 5!/, 
10250 do ——. Kom. banku krajowego 5? w. a. fi. em. 
103:— do -——. Pożyczka krajowa 6 |, w. a. 104— do 
áh 100-50 do twiż:. 4, obligacye kolejowe 
Bankn krajowego 97:50 do 98:20 za 100 aom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 2%75 do 28—. Losy 
miasta Stanisławowa 55— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 5'64 do 5:74. Napoleondor 
9:52 do 9:62. Półimperyał 9:50 do 9:60. uiubel rosyjski 
srebrny 1722— do 127—. Rubel rosyjski papierowy 1:27:40 
do 1:28:40. 1:0 marek niemieckich 58-75 do 5915. 
brriiu dnie 9 czerwca. Zamknięcie 
gieldy: Banknoty austryackie 169'80. Spiry- 
tns 39:80 marek. Austryackie kredyty — — 
Disc. Commandit —'—, 


Paryż dnia 9 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Trzyprocentowa renta 10210. Mąka 


U 


Równo- ! 43-65 


Fravkiur. dnia 9 czerwca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 225-380, kolej pań- 
stwowa —' —, alpiay , Disconto 19920 
Laura 273-50. 


Wiedeń dnia 9 czerwca. (Telegram Gas. Nar“. 
Zamkaięcie giełdy o godzinie z minut 30 po południu 
Akcye zakład kred. 360'25, węgierskie zakład, zredy= 
308: 0, Anglobanku 15250, Unionbanku 32325, Banku 
dla krajów koronnych 24050, Bankvereinu 27650, Boden- 
creditu 47650, Gal. Banku hipot. 358—, koleji państwo- 
wych 359 —, kol. południowej 6750, tramwaju 491: —, 
kolei Elbethal 26350, kolei północnej —'—, kolej czer- 
niowiecka -——, alpiny 23910, Rima Muranys 30950, 
AU tow. żel 1253—, fabryki broni 209 —, turec- 

ie tytoniowe 14375, oblig. węg. indemniz. 95:10, renta 
majowa 10080 austr, renta koronowa 10045, węg. renta 
koronowa 97*—, 56 l. listy tow. kred. ziem. 95-90, 4-pro- 
cent listy banku krajow. 98—, 4!/,-procent. listy banka 
krajow. 100'50, %-procent. listy banku hipoteczn. 96 75, 
4!|-proceni. listy banku bipoteczn. 11025, 5-procentowe 
listy zast. bank hipoteczn. 110:30, 4-procent gal. oblig. 
propinac. 9770, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1593 9650, 
4- procent. AS m. Lwowa 94—, losy tureskie 6610, 
marki 58-93, ruble 127-50. 


ł rynków towarowyca. 


Lwów dnia 9 czerwca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej): Pszenica gotowa 3:66, do 8'80, peze- 
nica gotowa nowa 8'60 do 880, żyto gotowe 6'40 do 660, 
żyto gotowe na terminy 640 do 660. owies obroczny Ko» 
towy 5:90 do 6'30, owies nowy lub na terminy 5:90 do 
6'30, jęczmień pastewny 5*— do 550, jęczmień browarn, 
6— do %*—, groch do gotowania 6-— do 7*—, wyka 4:50 
do 5—, nasienie lniane —— do ——, nasienie kono- 

ne ——, do ——, bób —— do —*—, bobik 4,75 do 
—, hreczka 7%-- do 7:50, koniczyna czerwona galicyj- 
aks 45— do 55—, biała 30— do 50'—, tymotka i?'-- 
do 20—, szwedzka 40— do 55—, kukurudza stara 5 10 
do 5:40, nowa —'— do—'—, chwiel stary —*—, do —'—, 
nowy sa 56 kilo —— do —'—, rzepak 950 do 10:26, 
groch ERY 5:25 do 5:50. 
irytus paritaa Tarnopol gotowy 15:50 do 15:75, 
nə terminy 1425 do 1475, warranty —— do ——, 


| — Wieden d. 9 czerwca. Spirytus 1780 
úo 18:20 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu- 
kier surowy 1466 do 14:70. 


Wiedeń dnia 9 czerwca. 

Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do O- 
pszenicę na maj-czerw. 928 do 9°30, na jesień 8-92 do 894 
żyto na wiosuę 0*— do 0*—, na maj-czerwiec 750 do 
7:55 na jesień 7:14 do 715, kukuradza na maj-czere 
wiec 4'86 do 4'87, pma lipiec-sierpień 4-90 do 4-91, owies 
na wiosnę 0*— do 0-—, owies na maj czerwiec 582 do 
5'85 na jesień 54 do 5'86, rzepak na sierpień-wrzenień 
1270 ro 12:80, olej rzepakowy na wrzecień-grudzień 
31-— do 32— 

Tendencya: silniejsza. 

Pogoda: piękna. 

Budapeszt dnia Ý czerwca. 

Notowano pszenicę na maj —— do —*—, na paź. 
dziernik 880 do "'81. Żyto na maj 0— do ; 0:44 A 
październik 6'88 de 689, kukurudza na czerwiec —'— 
do ——, na lipiec 463 do 4:64, owies ua maj —— do 
——.,na październik 5'50 do 553, rzepak na sierpień 1350 
do 12:60. 

Oferty na pszenicę słabe. 

Chęć kupna dobra. 

Tendezcya silna. 

Pogoda piękna. 


Nadesiane. 


2a e ODP RZ relusyz: e udaru n Igi 


Już 15 czerwca b. r. nastąpi ciągnienie 
losów XX loteryi państwowej, w której gra- 
cze mają nadzwyczaj korzystne szanse wy- 
grania sum znaczniejszych Główna wygrana 
wynosi 200.000 koron, a oprócz niej wygrywa 
jeszcze 12.727 losów sumy po 10.000 koron, 
6000 i 2000 koron - o czem jużeśmy zresztą 
donosili. Popyt na losy Faa tym razem bar- 
dzo żywy, to też każdy dobrzeby zrobił, gdy- 
by w czas los tej loteryi nabył. 


AD we” ie 
szafy wystawowe 


są tanio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Gazety 
Narodowej" ul. Karola Ludwika 3. 


4 


Boże zbaw Polskę! 


Prześliczna chromelitografia na a 


Kuchnie 


naftowe, gazewe 
„Primuz” najnowsze 


NASBOR 


oryginalny Fryderyka Jaffe, 24[]m. po- 
o jako. wierzchni opalowiska , 3 lata w użyciu o 
niezrównane. Kuoh-|'19 ponad 20 koui , z powodu ustawienia 
nie naftowe z knę-.|"ielkiej maszyny parowej, jest pod gwa- 
tami po sir. 1.80 i|FŚDCJĄ Zza bezcen do sprzedania. Wyja- 
2:50, z dwoma plo- śnień udziela Max Geldmann , Praga a 


mieniami złr. 2-80,|0how- 3798 


tonie, wielkości 18/,, entmtr., przedstawia- 
jaca Najśw. Maryę paka stow. 
ską, otoczoną herbami Litwy i Rusi, 
w bardzo wiernem wykonaniu. -— Na od- 
wrotnej stronie Modlitwa za Ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną. 


Cena egzemplarza 20 et., tuzina 2 złr. ki brae 
c- 1 3:25. Maszynki 


NAKŁAD KSIĘGARNI KAROLICZIEJ. aan Tona manai paaki 


Da WLAC, MIEROWSKIBGO inito. Staron gotowane Zoo i 


ina składzie. along, rze: 5-cio )i- 
! tr r. 1'80 — po'eca 

w Krakowie. i ku F 

Tamże wyszły: i 


Fotografia Na św. M. P. Ostrobram- ANTON I HALSKI 


skiej (matowa) w małym formacie, na hand>l żelazny 
cdwrot ej stroni» Modlitwa za uawró-| Lwów, plac Maryacki 1.9. 


Gente nieprzyjaciół Polski Cens 15 ct. 
Polde dnie Boszejwijwzjzaj Begu uło Osobny REG manji żelaznych 

dył kavłan zakonuik. Cana 5 et. | 3 
Litania za nas rócenie Rosyan. Cana 2 ct 


Modlitwa za naród nnsz i braci prze- 


Ulgę i radykalne wyleczerie 


znajdą osoby cierpiące na 


HEMOROIDY 


przez użycie 1394 
Maści i pigułek Dr. t obel w Paryżu. 


We Lwowie w aptekach pp. Niikolascha, 
Wewiórskiego i Ehrbara 


śladowanych. (300 dni odp.) Cena 3 ct. ARBENZ' szwajcarskie | Państwowa 


b kli dającą si j j a 
odmieni, sę ame * e e Służba telegraficzna. 
DRAE OGŁ>BZENEA|* świecie z nadzwy- 


czajnej dobroci, do Podręcznik dla służby telegra- 

po 1 et. od wyraza. skonałości i pewności. Sprzed»ż przy zu-|ficznej, obejmujący przeszło 10 ar- 
ARTE mę SF; paki AE Fali 3 4 „er aj kuszy drukn z 78 rycinami w tek- 
o giwnuastyki, wagi o ae stro- aae ma E A A 

b pi RE aio SE an Ee oP rosie" Wakas a mańkę A, ARBENŻCie i 14 wzorami wykazów peryo 
do bv kig. sztuka po ct. W z» 1 kig. po- Jougne (Łausanne;. dycznych, zawiera najpotrzebniej- 
sze wiadomuści z dziedziny tele- 


leca Piotr Chrząetowski handel „elazny 
we Lwowie, plac kapituiny 1 (naprzeciw grafu i telef. nu, regulamin służ- 
PR bowy, Oraz zestawienie najważ- 

niejszych przepisów, dla korespon- 


l Kazraiik dencyi telegraficznej, zkąd każdy 
O ns może zaczerpnąć potrzebne infor- 
cye. 


D 


E AS 


Automatyczne łapki 


; A iej zbı-|08 większą ilość, na szozury 2 zł., na my- 
pana mamoe di szy zł. 1:20. Chwytają bez nastawiania do- 


7a 2 
LAŁ zir. te materau. (3 poduszki; ; - wą zł 
Zupełnie na nowe. Drellichy na pokrycia |10 sztuk przez jedną noc, nie pozosatawiajWĄ Zdr. 


od bv ct. metr. Józef Sohuster, Lwów, 4 ee yk eH karao. 
SS=". P konów i owadów w przesiągu nocy po zł. nisława 
1-20. Wszędzie najlepsze skntki. Rozsyła| "4 L 
za pobr. M. Feith, Wien, Il Taherst. 11/B.|miestnictwa. 


Lwow, poieca wszelkie 
instrnmenta masy- 
wu «iejądd. | BuiIkKi vozpi, 


acy 
Cena złr. 2 25, z opłatą poczto- 
2:40. Do nabycia w każ 


odoru i same się nastawiają. Łapka|dej knięgarni lub u wydawcy Sta- 
ałabana, naczelnika urzę- 
du pocztowego Lwów, gmach na- 
8538 


| 4 ae BĄDUWE wykonuję. „K. 
S 4u“ rvslante Lwów. 


ApATKA pięciorga dorastających dzieci, | 
M wdowa po IuaszyniEcie prywatoym,: 
kióca mimo nędzy wszystkie awe dzlec| 
dv sckoły poBy.» 1 18 odbywają nauki ze, 
znakomicym posiępem — Znajuuju się obe 


Wz Ta ti 7 me 7 zg 
ROLO LOOO 


0 J. A. BACZEWSKI we Lwowie 


a i n z a T 
2 DEB 


f 


emie w pułożewiu Paw a base A Ę e. i k. dostawea nadworny. 3800 [) 
goomm pomocy. Łaskawe datki przyjma- 
Tą. ole BO SPIRYTUŚ | Fęprit da vin Margue dor |DPIRULUŚ/y 
i UIJLOK $ SE | EZ Pierwszej próby 5 | = w 
św ieży, psią guluwauwy, przewyborny, po hi $ $ E, A 
aż Lg w | PTA A aż a 
twa D iv zr. Kiiv, — Łapszyn Brzezany. 0 = z R | 5 k s >» D A 
IK asa 
BHEZZN EE 
<< | © | 
0 M Jal W. (. =z|a. blaszanka | S |Z zb 
miesięcznego dochodu łatwo można oss- E O©3 OOO EE HE LE >< XVI 


gnać Biiższe -zczegóły poi; „K. K, 9704* 
Rudolf Mosse, Kolenin (Kóło). 


O REE 
Cherzy na piersi 


doznają w Hrebenowie obok 
Skolego zbawiennych skut- 
ków. 

W peusyonacie Gllńskie- 
go w Hre enowie kosztuje 
mieszkanie z usługą i cało- 
dz enne zdrowe życie od 
gir. 260 od oscby. 

Zakład otwarty cały rok. 
| Proszę adresować: Stanil- 
| sław Gliń.ki, Hrobenów. 


MEGSĆ 0 0 WWA 


Ekspenzywna 
maSzyna parowa 

z nowym regulatorem, o sile 80 
koni. kompletna, zdolna do ruchn 
z powodu konieczności kupienia 
nowej o sile 80 koni, jest bajecz- 


nie tanio do sprzedania. Przez 10 
dni można ją jeszcze oglądać w 


333 


Bawarskie Podgórze. 
600 mtr. n. p. morza. 
Stacya kolejowa 


Wodoleczniczy Zakład Kneippa 


Właściwe traktowanie i pielęgnacya pod lekarskiem przewodnictwem właściciela 
3789 Dr. med. G. Wolfa. 
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TO BTEN 


ZAKŁAD ZDROJOWO - KĄPIELOWY WÓD SIARCZANYCH 


w pobilżu Lwowa, miia od Gródka a półtera ed Szozerca eddalosy. 

1) Woda siarczan» najsilniejsza ze wszystkich wód siarczanych kon- 
tynentu. 3) Znakomite kąpiele borowinowe. 3) Leczenie zimną wodą, elek- 
trycznoś'ią, masażem ; kąpiele rzeczne w Wereszczycy. 

Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reumatyzm mięśni i stawów, 
wypociny po zapaleniach. Długotrwałe obrzęki po zwichnięciach i złama= 
niath. 'horoby układa nerwowego, zołzy, choroby akóry, spóźnione postacie 
kiły, otyłość, choroby kobiece, przewlekłe zatrucia metaliczne tudzież neu- 
rastenis. 

Komaniksoya ze Lwowem nader nłatwiona. Codziennie karsuje poczta 
powozowa po 75 ot. ed eeeby. 
8%8u Lekarz zdrojowy : Dr. J, Wernioki. 
YA AAAA AAAA YYYY AAAA. 
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Staoya 
kolejowa 


ii" 4 Bura Semik, Pragas | pazioa Kapiele jodowe Darkau 


Stacya keiejswa Kaeohau-Oderberg I kelal półnoocsej. 3524 
Najsilniejsze jedowo-bromowe Źródło na kontynencie. 


Jedyne kąpiele, gdzie w czystej solance kąpać się 
można. 

BE” t stwa będą pod d Sióstr Św. Bore- 

meusza | uiar irei tilari ay i e A Tre akta adii 


la gratis Dr. Wilhəlm Degré, lekarz kierujący 
Dr. Ludwik Bram 


Piegi 


plamy watrobiane i inge nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
Dr. Ghristoff'a zoukomitego nieszkodli- 
wego Armbraorćme, Prawdziwy tylko 
w zielonych zuvieGręt wany-h oryginai» 
nych słuikach pu U ct. Głowny skład dla 
Lwowa * uptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Kuchera; w Krakowie w aptece 


W. Redyka i E, Beliera w Brodach w ap- 5%460090090000000000000000090090000800 


SP ibik T il PIGULKI BLANCARDA 
/%LAZISTO-JO DOWE, NIEPODLEGAJ ĄCE ROZKŁADOWI, 


Potwierdzone przez Paryzką Akademię medyczną itd. 2 


Łącząc w sobie wlazności JODU i ŻELAZA , pigułki le używają s'ę specj umne = 
B eciw słabościom skrofulicanym, przeciwko którym prosite lekarstwa żelazisie 


pokazały się bezsilnymi, powracają krwi ohfitość i pier- A > ż e 


© wiastki jej naturalne, obndzają i regulują odplyw krwi > 
© perjodyczny, wzmaenisją stopniowo organizmy lymfa- 
©'yczne, wątłe i słabe, etc., etc., etc. 

NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpisjak  Apiekarz ulica Bonaparte, $) 
@ obok znajdował się u spodu etykiety zieloućj. nr. 40, w Paryżu. 


a 
039000000000009994102900900808969980% 
We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Mikolascha, Wewiórskiego i Ehrbara. 


NS 
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Ces. zust patent 
Juojtd ‘Hom 'JQuy 


Pasek ele.tryczay 


powoduje pewne ulaczenie niomocy 
wśskiej, dny. reewatyzmu wszystkich 
człouków  newrozy, braku snu i ape- 
tym, influenzy i morfinizma , newral- 
gli, przypadłości , b:steryi , bladaczki, 
porażeń, cierpień szpikn pacierzowego, 
kuraw, palpitacyi serca, uderseń 
krwi dv głowy, zawrotu, bypochondryi, 
astmy szumu w vszach, zimnicy rąk 
| nóg, moczenia do łożku, chorób skor 
nych, niemiłego oddechu , kol-k, bola 
zębów, chorób kobiecych. 'łysiące ule- 
€zonych we wszystkich krajach po- 
świa iozy nudzwycza ny skatek. 
Cena za eztnkę tylko 5 zir. 
Przy zamówieniu nalezy podać obwód 
tali Rozazłka przez 


M. FEITH, Wiedeń, Ii, Taborstr, 11B. 


Pracownia Sukień Damskich 
Franciszki Boumel 


BED” ulica Piekarska l. 22 II piętro "TRA 


wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiectwa dam- 
skiego wchodzące, podług modeli paryskich. 


Do odświeżania i konserwowania 


pge 
A 

3... 22M 
EU 


sezon letni! 


342408 i odpowiedzialny redaktor Platou Kostecki 


letnich bucików 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 10 Czerwca 1899. Nr. 150. 


ZAKOPANE W TATRACH 


1000 mtr. nad poziom morza. 


LAAŁAD WOOGLEGZNIEŻY 


Dr. CHEAMCA. 


Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą, całem 
utrzymaniem , leczeniem i kąpielami. 

Łazienki urządzone wzorowo , kąpiele zwykłe, słone, bou- 
rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięsienie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne. 

Poczta i telegraf w miejscu. Telefony. Na stacyi kolei 
Chabówka czekają powozy i wozy. 

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty. 


popołudniu 


SER 
; 


Licytacya. 
W Lwowskim akcjn. Zakładzie zastawniczym 


przy ulicy Karola Ludwika 3, I. pietro 


odbędzie się 12 czerwca 1899 r. od godziny 9 rano sprzedaż 
licytacyjna zastawów, z terminem zapadłości 12 marca 1899 
oznaczonych numerami od 6 do 4641. 

Zarazem podlegają licytacyi tej wszystkie kwity dawne- 
go Zakładu zastawniczego przy ulicy Czarneckiego l. 1, który 
nia 27 sierpnia 1898 r. przeistoczony został w niniejsze To- 
warzystwo Akcyjne. Sprzedawane będą przedmioty ze złota, 
` srebra i szlachetnych kamien, zegarki, broń myśliwska, platery 


Dyrektor Henry 


Ruch 


etc. Zwykłe czynności biurowe będą w dniu tym zawieszone Pociąg godzina 
3178 Dyrekcya. osobowy 640 
BEZ ‘50 
5 710 
Ę 7-40 
SZTUCZN I Š śe 
| 44 K] 
e is A 
= ;15 3 
- ANDE GRILLE w chorobach nerek, U 9:00 z 
| CELESTIN S cierpieniach dróg n 1115 z 
d rodzimej moczowych w dnie » A ; 
0 ad pospieszn. 1:30 
H w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, w za- osobowy 1:40 
Grande-Grille stojach w Saktei SAM jamy Hah - 
Sporządza ped kontrolą Komieyl przemysłewej Tewarzystwa lekarskiego poapieszn, TA 
n 


Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych 


pod Armą 


K. RZĄCA i CHMURSKI, Kraków. 


De nabycia w aptekach i drogueryach. Skład dla Lwowa w apt. Wewlórskiege. 


m 
osobowy 


z 


AGGIE K 


PUBDR KSIĄŻEGY 


jest nieocenionym środkiem do kigienicznego upiększenia 

twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 

z łabędziem złr. 1:50. Różowy dla blondynek, kiemowy 

dla szatynek i bruneiek, małe pudełko 70 ct, większe 
złr. 1:20, z łabędziem złr. 160. 


WODA FIOŁKROWA 


usuwa 4 twarzy pryszcze, liszaje, trądzki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikace, — Cena 1 złr. 


MYDLO KOSMETYCZNE 


p» 
pospieszn. 


osobowy A 


z 
2 


pospiesr. - 


osobowy 


|Schweizera jedwabie najteze! 


Proszę Żadać próbek naszych nowości w czarnych, białych i innych kalorach 
od 35 et. do złr. 9:50 za metr, 


Specyalność: Najnowaze jedwabne falary Rayś 1 Chinó na su- 
knie i bluzki, 52 cm. szerokie, od 60 ct. ¿a metr. 

Sprzedajemy do Austro-Węgier wprost dla prywatnych i wysyłamy wybra- 
ne materye jedwabne, oelone i opłacone do mieszkań. 


Schweizer & Co., Lucern, Schweiz. 


CYRK HENR 


Dziś w sobotę lO czerwoa 


Wielkie Nadzwyczajna Przedstawienie. 
Nadzwycz:jny program. 


Drugi raz: ME SA Z ENA. 


Występ całego personalu artystycznego. 
Bliższe szczególy podadzą afisze — Jutro przedstawienie niedzielne. 


z lekan, Suczawy, Radowiec, Kozowy, 
z Janowa od 1 


en R 


Dom eksportowy jedwabiów. 145da 


EmN 
MT 


Fa m 


o godzinie 4-tej nłe odbędzie się przedstawienie. 
NAJieczór o godz. 8 


wystąpi z swoimi najłepiej tresowanymi końmi. 


pociagów kolłejowyci: 


obowiązujący z dniem 1. maja 1899. 
Przyjaudy i odjazdy pociągów podane są podług SORTA 


środkowo-europejskiego. 
Pociąg przychodzi do Lwowa : 


z Czerniowiec, (lekan, Jass) Stauisławowa 

z Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody „ , 
z Janowa 

z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Uhyrowa, Stryja 

Tarnopola i Brodów na dworzec Podzameze 

Tarnopoła i Brodów na dworzec główny 

Sokala i Rawy ruskiej 

Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wielivzki 
Jarosławia i Lubaczowa 

z lokan, Czerniowiec i Stanisławowa 

Janowa 

z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 

z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, à z Ławoeznego tylko od 


n ” n 


1 lipa do 15 września 


z lekan, Bukaresztu, Jass, Hasiatyna 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Qrzymałowa » Husiatyna na 


dworzec Podramoze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dwor; łó 
z Podwołoczysk (Kijowa, l pran 


Odessy) Qrzy matowa, Konowy, Bro- 


dów na dworzeo Podzamcze 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dwersee głó 
z Sokala, Bełzca i Lubaczowa Sy. 


Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, 


Rozwa 
Chyrowa M owal n 


Podwysoki H 
o 31 maja i od 16 do 80 wadę * och 
a od 1 czerwca do 15 września tylko w niedziele i świ 


z Brauohowiee od 1 maja do 30 czerwca i od 18 siorpnia do 


10 września codziennie 


z Brzuchowiec od 1 lipca do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednia, Berlina , Wrocławia) Tarnowa, Lubasso- 


wa, Sanoka, Pesztu 


z Janowa tylko od 1 czerwca do 16 września 


Krakowa (Wiednia, Berlina, Wroeławia) Jasta, 
Sanoka, Pesztu 

lokan (Bukaresztu, Jase, ane 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) 
rzec Podzameże 


Lubaczewa, 


Buczawy, Kosowy, 


Pod 
rodów, Kopyczyniae yos 


na dwo- 


z Podwołoczysk itd. jak wyżej na dworzec głó 
z Ławocznego (Pesztu) Chyrowa Em 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Borysławia 


Czerniowiec, Konstantynopola, Constancy, Bukaresztu 


'a Krakowa (Berlina, Wiednia) Orłowa, Chabówk ławi 
z Poawołoozysk, Ghzymałowa Kozowy, bodi E 
z Brak itd. jak wyżej nu dworzec główny 
a Krakowa, 


Tarnopola na Podwamoze 
iednia, Sambora, Sanoka 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


b 6:80 do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Borystawi 
usuwa piegi i żółto- brunatne plamy z twarty. obOWJ 415 do Podwołoczysk (Ki,owa, Odessy) Brodów, Korowy : dworm 
Cena 60 centów. pode M 
i 680 do Ickan (Gałacu, Jass, Bukaresztn) Podwysokiego Kosowy. 
i ; ; Körösmezö, Husiatyna, Radowiec, Kimpolunga, Sucsawy 
- 6:30 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kovowy z dworea 
i Podzamcze 
18. ! pospieńm. 680. „dorRrakowa re ry | gt Berlina) Lubaozowa przes 
W, wadowa, Nadbr. 7E 
poleca w sklepach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, osobowy 845 do Krakowa Wiednia, Warszawy) Obyrowa, Stró a priat 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukienuice 20; w Prze- 5 910 do Skolego, Kałusza, Borysławia, Chyrowa , do Ławocznego od 
myśla Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 2. 1 lipca do 16 wiześnia 
4 36 do Podwoł k, Brodów, K 
4 9 odwołoczy8 "odów, Kopycayniee Huziat 
3BAGOGOGGGEL3GK o Ola od ag a zęg 00 Husistyna Hóagny, 
~ 246 do AR ia À Paa Ski Radowiec, Nuczawy 
9-5 e Podwołoc ysk, Brodów, Kopyczyniee, ił 1si 
3 Grzymałowa z dworca Padano i pap ee 
n A A Hi key Rawy R. KE. i Lubaczowa 
F A 12:50 o Janowa vd 1 lipca do 15 wrześ, tylko w niedzi świ 
J ako dobra, 1 pewna lokacye pospieszn. t55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów I RE aeaa 
4 í t m 3:08 do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamoze 
polecamy : osobowy 215 do Praias A maja. do 10 września w miedsielo i święta 
i . 345 ckan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza, Husi = 
4° listy hipoteczne koronowe "ESR i móz6, Berethu (Jass, Bukaresztu) AT" WPA 
4'/;'/» listy hipoteczne » 256 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa praes 


5%, listy hipoteczne premiowane 

407 listy Tow. kredyt. ziemskiego 

4'/,9, listy Ranka krajowego 

40%, listy Banku krajowego, : 

5 obligacye komunalne Banku krajowego 
4 pożyczkę krajową 

40/, obligacye propinacyjne 

i wszelkie renty państwowe. 


Papiery ie sprzedajemy i kupujemy pa najdosładalejszym kursie 


do 
do 
do 


do 
do 


do 


dzienny. s d 

8 KANTOR WYMIANY -le 

U akcyjnego Banku hipoteczna 8) : penje 
0000000000 000000000000GOG| ' 

Da sprzedaż. i F 

1. Majątek ziemski, w powiecie jarosławskim , 7 kilometrów pozgłosza. go 

od stacyi kolejowej, przy gościńcu rządowym, obszaru 280 morgów, | osobowy do 


z tego 180 roli, budynki mieszkalne w dobrym stanie. Cena 42.000 
złr. dług bankowy 20.000 złr. Może być i w drodze parcelacyi sprze- n 
dany. z 

2. Folwark w powiecie lwowskim, ćwierć kilometra od stacyi 
kolejowej, obszar 110 morgów, z tych 8 morgów lasu, reszta gruata 
orne przepuszczalne w dobrem położeniu, przydatne na ogrody. 
Budynki w dobrym stanie. Osua 40.000 (nie ostatnia). 

3. Realność wiejska obok Lwowa, składająca się z obszernego 
domu mieszkalnego, budynków gospodarskich murowanych, ogrodu 
8 morgów i kilku morgów roli wyśmienitych gruntów. Cena kupna 
20.000 złr., długów hipotecznych 13.900 złr może pozostać i nadal. 

Bliższych informacyj udziela kaucelurya adaokatów Dr. F. 
Ruebenbauera, W. Bałiabana i A. Vogla w: Lwowie, uliea Ko- 
pernika i. 7. — Pośrednictwo wykluczone. 


do 


osasu lwowskiego. 
Nocne godziny 


Nar 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


do ickan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, 


wiola aa o Brach. kolejowych, sprzedaj 
iaśnień w spr k i y 
i roskiaaii jasdy w formacie kt onkowym. o r 


darosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lnb Taruów 


do Stryja, Skolego tylko od 1 maja do 30 wrzośnia 


Janowa od 1 maja do 30 września 
Zimnej wody tyiko od 7 maja do 10 wrzeínia 
Brzuchowiec tylko od 7 maja dv 10 września 


do Jarosławia 


bekan, Radowiec, IKimpolunga, Suczawy 


Krakowa (Wiednia, rocławia Berlina, Watsza 
Laborcz (Pesta) "Orłowa przez Tarnów od 15 "7 ng rh 
15 września 


Janowa od 1 czarwca do 15 września tylko w dnie powau. 


do Ławocznego (Munkacza, Pesztu) Chyrewa, Kałucza 


Sokala i Rawy ruskiej 

Tarnopola z dworca głównego 

Tarnopola z dworca Podzamcze 

Janowa od 1 października do 30 kwietnia 

Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 30 września eodzienuio 
Janowa od 1 czerwca do 15 września w niedziele i święta 
Kałusza, Szeparowies-Hu,, 


Nowosielicy, Berhometu, Soretu, Radowiec, Suca Wy 


do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Sambora, Sanoka, 


itymanowa, lwonicza przez Przemyśl, Jasła , Uhabówci 

Orłowa przez Rzeszów, Orłuwa p. Tarnów, Rozwadowa 

Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Husiatyna. (łrzymałową 

z dworca głównego 

Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

Lg (Bukaresztu, wała) 
kowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Ohyrowa, Sambora 

Mezd Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, iw , 

Brzuchowie od '4 maja do 10 p bej nm TOŃ 


UWAGA. Usas środkowo-ewropejski różni się od czasu lwowsl.iego o 36 mi- 
muł a mianowicie: 12 


godsina w camie Środkowo-ouropejskim = 12 gods. 36 min 


od 6-06 wieczós do 5:59 rano odenacsone sz Cnirnem ramka- 
k. kolei państwowych pray ulicy Krasickich 1. 5 


ke rodsaju bilety żasdy 


Upraszamy Szanownych azytelaikó b iaj j edmi 
Nan darte 1 ye oda w, aby zamawiając lub kupując pra oty 
wego, raczyli powoływać się na Gasatę Narodową 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gas odoweg. 


3%, lub w ogóle korzystając 4 leiadu ogłoauenio. 
, jako na źródł., skąd inforimacze 


J. Friedrich & A. Beacoch 


Lwów, ul. Hetmańska |. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


Z drukarni i litografu Pillera i 56łki. 


